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Wspólne wojewódzkie
Konferencje PPS i PPR
w Bydgoszczy, Gdańsku 
Łodzi i Białymstoku

W najbliższym czasie odbędą 
się na terenie całego kraju współ 
ne konferencje wojewódzkich 
aktywów PPS i PPR.

W  dniu 2.8 odbędzie się kon­
ferencja w  BYDGOSZ­

CZY, na której referat o stano­
wisku i roli PPS w jednolitym 
froncie wygłosi sekretarz CKW 
PPS

•  tow. H. Jabłoński
Tow. JABŁOŃSKI, referować 

będzie ten sam temat w GDAŃ­
SKU, na konferencji wojewódz­
kiej w dniu 3 sierpnia.

W  dniu 5.8 zbiory się aktywy 
wojewódzkie obu partii w  

ŁODZI. Referat z ramienia PPS 
wygłosi sekretarz CKW

•  tow. A. Rapacki
W  tym samym dniu odbędzie 

się konferencja aktywów 
wojewódzkich PPS i PPR w 
BIAŁYMSTOKU. Referat wy­
głosi członek CKW PPS

REDUKCJA ARMII BRYTYJSKIEJ
Wycofanie garnizonom z Grecji i Włoch 

Zmniejszenie wojsk okupacyjnych w Niemczech

tow. Baranowski
W dniu 5 i 6 sierpnia odbę­

dzie się w OLSZTYNIE 
wspólna konferencja aktywów 
PPS i PPR województwa olsztyń 
skiego. Referat wygłosi członek 
CKW PPS

•  tow. Motyka
W /  dniu 3 sierpnia w Lublinie
* * odbędzie się wspólna kon­

ferencja aktywów PPS i PPR. 
Referat z ramienia PPS wygłosi

•  tow. Żukowski

( „ D a i l y  M i r r o r "  dosioei, że

Votum zaufania d l a  A t t l e e  I der,'opracow ał już plan redukcji bry-
j tyjsikioh sił zbrojnych o 1/3 w Niem- 

.  . • , „  . . czach, na Środkowym Wschodzie i w
LO NDYN (SAP). — „Associated Press donosi z wiarygo- itre{le Kanai}u Suskiego, 

dnego zrodła socjalistycznego, iz premier Attlee poinformował , Komenlalor ; D a . l w  0 r.
klub parlamentarny Partu Pracy, ze W. Brytania dokona zimnej- | k e r- wni106ku,je że sztuc2nk 
szenia swoich wojsk w Niemczech, Włoszech i w Grecji prawie 
natychmiast. Przyczyny tego jest nadciągający kryzys ekonomi­
czny.

Niektórzy członkowie Partii Pracy ostro atakowali premiera Attlec, lecz 
w wyniku glosowania Attlec otrzymał votum zaufania.

O ficjalny kom unikat wyjaśnia, że 
zebranie grupy parlam entarnej Partii 
P racy zwołano z uwagi na zniżkę no­
towań giełdowych akcji oraz dom aga­
nie się prasy śmiałego oświadczenia rzą 
du w sprawie zw alczenia kryzysu.

Socjalista stojący blisko kół parla­
m entarnych oświadczył, że prem ier 
Attlee zapowiedział natychm iastow e i 
całkowite wycofanie wojsk brytyjskich 
z Venezia Giulia we Włoszech i z Gre­
cji oraz znaczną redukcję okupacyj­
nych wojsk brytyjskich w Niemczech. 
Po tej zapowiedzi padło pytanie: „A co 
z Palestyną"? Attlee nie odpowiedział 
na to pytanie. W. B rytania utrzym uje 
około 100.000 wojsk w Ziemi Świętej.

Szczegóły planu prem iera Atllee zo­
staną ujaw nione w zapowiedzianym o- 
świadczeniu v  Izbie Gmin.

REDUKCJA ARMII
LONDYN (PAP). Prasa londyńska 

publikuje cyfry dotyczące armii bry­
tyjskiej. Z końcem roku 1946 armia 
brytyjska liczyła 1 milion 427 tysięcy  
żołnierzy. W lutym br. rząd podał do 
wiadomości, źe do kwietnia 1948 r.

przez znaczną i wpływową grupę La­
bour Party domagają się większej i 
szybszej redukcji sił zbrojnych W. 
Brytanii. W kołach tych uważa się, 
żo obecna sytuacja międzynarodowa 
pozwala na redukcję dalszych 500 ty­
sięcy żołnierzy. Należy zaznaczyć, że 
utrzymanie armii brytyjskiej obciąża 
budżet kwotą 900 milionów funtów.

NIE BĘDZIE KOALICJI
Omawiając możliwość utworzenia 

rządu koalicyjnego, dzienniki konser­
watywne w idziałyby chętnie Bevkia 
na stanowisku prem iera. Spodziewają 
się one, że Bevin jaiko prem ier rządu 
brytyjskiego, zgodziłby się pójść śla­
dami Ramsaya Donalda i utworzyłby 
rząd koalicyjny, do którego weszliby 
również konserwatyści. „Daily Herald*' 
zaprzecza pogłoskom i stanowczo wy­
stępuje  przeciwko sugestiom utworze­
nia rządu koalicyjnego.

A ttlee zaprzeczył pogłoskom

e r
wywołanej paniki jest doprowadzenie 
do utworzenia w W. B rytanii rządu 
koalicyjnego. Spadek papierów w ar­
tościowych na giełdzie jest częściowo 
rezultatem  spekulacyjnej polityki ka­
pitalistów , którzy ' chcą zimusić Partię 
P racy  do utworzenia koalicji rządo­
wej.

Polityczny korespondent konserwa­
tywnego - „ D a i l y  M a i  1" tw ier­
dzi, że pięciu ministrów ze składu rzą­

du podejmie się rozegraniu bitwy eko­
nomicznej W. Bretanii.

ZAINTERESOWANI H
W  AMERYCE

LONDYN (PA P). W aszyngtoński 
korespondent „Daily Telegraph" do­
nosi, źe w St. Zjednoczonych śledzi 
się bacznie rozwój sy tuacji w W. B ry­
tanii. Panuje tam przekonanie., że o- 
beona sytuacja gospodarcza W. Bry­
tanii jest gorsza niż w czasie kryzy­
su w roku 1931. Przypuszcza 6ię, że 
rząd brytyjski zawiadomi W aszyngton, 
że nie jest w stanie płacić dolaram i za 
w ydatki okupacyjne, Nadto spodzie­
w ają się w Ameryce, żę rząd brytyj­
ski ograniczy swe zakupy żywności w 
St. Zjednoczonych. Obserwatorzy ame­
rykańscy zapow iadają również, ż® W. 
B rytania stosować będzie politykę pla

Goście z zagranicy
na Zjeźdź e FIAPP

W zw iązku z rozpoczynającą 
w , dniu 31 b. m. w  W arszawie ' 
Kom itetu W ykonawczego i 
Międzynarodowej Federacji B .1 
niów Politycznych (FIAPP) przybyli 
do W arszawy pp.: M aurice Lampe
— przewodniczący FIA PP (Francją), 
trzej wiceprzewodniczący — Puchłow  
(ZSRR), Pazola (Hiszpania Repu^lt. 
kańska) i dr Neumann (Czechosło­
wacja). Ponadto przybyli następują* 
cy delegaci Związków B. W ięźniów  
Politycznych poszczególnych krajów! 
p. Dubina (USRR), płk Lavry (Bti* 
gia) — zajm ujący równocześnie sta* 
nowisko zastępcy sekretarza gen®- 
ralnego FIAPP p. Cecohia (Włochy), 
p. Luba Chisinevschi (Rumunia), dr 
M itchef (Bułgaria), p. Rusynof (Bul* 
garia), p. Christiansen (Dania).

W dniu 31 b. m. spodziewane jeal 
przybycie delegacji z  Jugosławii, Ho., 
landii, Norwegii i Albanii, W dniłl 
31 b. m. odbędzie posiedzenie Kont-

now atu a j kierowania siłą  roboczą, jak tet W ykonawczy FIAPP, a otwarci® 
w okresie wojny. obrad nastąpi w  dniu 1 sierpnia b *

Wallace kandydatem na prezydenta USA
Inicjatywa II stanów i organizacji robotniczych

KALIFORNIA (SAP) Na konferencji demokratów kallfornij- 
, sklch pod przewodnictwem b. prokuratora generalnego Stanu Kali­

fornia, gen. Roberta Kenny, postanowiono wysunąć W allace'a jako 
kandydata partii demokratycznej na stanowisko prezydenta USA.

Sprawy Niemiec
wracają pod oiirady Wielkiej Czwórki

LONDYN (PAP) — A gencja R eu - | dzie w  L ondynie następu jące  trzy

grupy parlam entarnej Labour Party, 
M aurice Weibb, oświadczył, że posło­
wie Labour Party  - przyrzekli premie- 

arinla brytyjska zostanie zredukowana i  row,i A ttlee pełne poparcie podczas 
do 359 tysięcy ludzi. Obecnie niektó- debaty w Izbie Gmin. Decyzja w tej 
rzv członkowie gabinetu, popierani 6pirawie zapadła jednomyślnie.

konstrukcji rządu. P r z e w o d n i c z ą c y  *era  donosi, że rząd  St. Z jed n o czą -1 kw estie.

Zamiast wycofania obcych wojsk z Gtecji
ch cie l i  p o s ła ć  stałą kom isję  na Bałkany

V eto  d e leg a ta  ZSRR
na Radzie Bezpieczeństwa

LAKE SUCCESS (S A P ) .—  
N a  zebraniu Rady Bezpieczeń­
stwa, przystąpiono d o  głosowa­
nia nad projektem  am erykań­
skim, proponującym  ustanow ie­
nie stałej komisji O N Z  na Bał­
kanach.- Przy głosow aniu nad 
wstppem rezolucji, 9 delegatów 
w ypowiedziało sie za, delegat 
Polski, przeciw', delegat radziec­
ki powstrzymał sie od głosowa­
nia. Podobnie przegłosowano 
punk t za punktem  cały tekst 
wniosku. N astępnie delegat ra­
dziecki założył veto. N a  wniosek

delegata amerykańskiego John­
sona, Rada Bezpieczeństwa zo. 
stała odroczona.

N. JORK (PAP) — Korespondent 
PAP donosi, że po gosowaniu nad 
rezolucją amerykańską, proponują­
cą ustanowienie kom isji śledczej 
ONZ na Bałkanach, w  sprawie któ­
rej delegat radziecki w niósł veto, 
omawiano w  kuluarach Rady B ez­
pieczeństwa projekt, który delegacja 
radziecka ma złożyć na następnym  
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa. 
Projekt rezolucji radzieckiej potępia 
rząd grecki, jako głównego sprawcę 
niepokojów bałkańskich i wzywa

członków ONZ do w ycofania obcych 
w ojsk z Grecji oraz zaleca przeka­
zanie ONZ sprawy dostarczenia po­
m ocy gospodarczej dla Grecji.

N a k ró tk o  p rzed  g łosow aniem  w  
R adzie  B ezpieczeństw a p rzed s taw i­
ciele za in teresow anych  k ra jów , zło­
żyli ko le jno  ośw iadczenia. P rzed s ta ­
w iciel Bułgarii ośw iadczył, że na  g ra  
n icy północnej G rec ji nie w ydarzy ło  
się nic tak iego  co by  u sp raw ied li-

nych  i  rząd  fran cu sk i p rzy ję ły  za­
proszenie rząd u  b ry ty jsk iego  co do 
odbycia w  dn iu  1 p aździern ika  b. r. 
kon ferenc ji zastępców  m in is trów  
sp raw  zagran icznych  w  L ondynie. 
J a k  w iadom o, Zw. R adzieck i rów  
n ież zgodził się na  propozycję  b ry ­
ty jską .

N a k o n fe ren c ji m oskiew skiej po ­
stanow iono, że zastępcy  m in is trów  
sp raw  zagran icznych  p rzygo tu ją  dla 
R ady M inistrów  S p raw  Z agran icz­
nych, k tó ra  zbierSe się w  listopa

m
m

p rocedura
m icckiego

s tru k tu ra
Niemiec,

p rzygotow ania n ie - 
t ra k ta tu  pokojow ego,

polityczna przyszłych

kom pensata  in teresów  N arodów  
Z jednoczonych w N iem czech.

Skradziono
bakterie 
c f i d e r t j

B ATA W IA  (SAP) — L udność Ba
taw ii, rząd  ho lendersk i i h o lender-

m  /t> a n , w/ • i i 1 ska  k w a te ra  g łów na na  Jaw ie  zo-PARYŻ PA P). W związku z roko- . & . . . ., ,, . , , t , s ta ły  ostrzeżone o k radzieży  bakte-wamiami handlowymi polsko-francuski .. . ,  ■ ■ , •
. , , 1 - i .  : • - t u  cholery  z  m iejskiego b ak ten o lo -mi utworzono trzy wspólne komisje, a i .  . 1 , , . , .• . . , . . . i  gicznego in s ty tu tu  dośw iadczalnego.miŁamowucie: a) kom isja węglowa, b)

komisja obrotu towarowego, c) komi­
sja  finansowa.

R okow ania
polsko-francuskie
tu Paryżu

w iło tynerdzen ie  o zagrożeniu  poko- j Przewodniczącymi kom isji ze strony 
stw ierdził, że pow ołanie p ropo- , Połśiki są  dyr. Kuryłowicz, d r  Ko wal-

W związku z odbywającą się w Warszawie sesją Rady Naczelnej

M ię d z y n a r o d o w e j  Fede r a c j i  b.  Więźniów P o l i t y c z n y c h  (FIAPP)
odędzie się wr sobotę, dnia 2 sierpnia, o godzinie 15

W I E L K I  WIEC
SOLIDARNOŚCI MIĘDZYNARODOWE

— w obronie trwałego pokoju,
— przeciw faszyzmowi,
— o odszkodowania ze strony 

t na rzecz byłych więźniów
nych.

Przemawiać będą 
przedstawiciele Związków b. Więźniów Politycznych:

POLSKI Z.S.R.R. FRANCJI
HISZPANII GRECJI HOLANDI
Do masowego udziału w wiecu wzywają:

Międzynarodowa Federacja b. Więźniów Politycznych 
Polski Związek b. Więźniów Politycznych Hitlerowskich 

-  Więzień i Obozów Koncentracyjnych

ju
now anej przez St. Z jednoczone k o ­
m isji, n ie położy k resu  w ojn ie  do ­
m ow ej w  G recji an i w yw ołan iu  
przez G recję  incydentów  g ran icz­
nych.

P rzedstaw icie l Jugosławii ośw iad­
czył, że uchw alen ie  p roponow anej 
K om isji Ś ledczej je s t sprzeczne z 
K a rtą  ONZ i ogranicza suw erenność 
poszczególnych państw , oraz, że r e ­
zolucja n ie w iele  pom oże n o rm a li­
zacji sto sunków  na  B ałkanach ," a 
zw łaszcza w  G recji. P rzedstaw icie l 
A lbanii p o p arł stanow isko  B ułgarii

siki ,i dyr. KołHcki.

N iem iec
politycz-

Konferencja
partii  r o b o t n ic z y c h  i SL 
w  Bydgoszczy  
i w  Kielcach

W  dniu 3 sierpnia r. b. odbę­
dą się w Bydgoszczy i Kielcach 
konferencje wojewódzkie akty- 

Jugosław ii. P odkreślić  należy, że W.ÓW wiejskich obu partii robot- 
korespondenci am erykańscy  w  G re- (a nie jak WCZOraj poda-
cji zadali k łam  głośnej osta tn io  sp ra  kśmy omyłkowo tylko PPS) oraz 
W ie  udzia łu  t. zw. brygady  m iędzy- aktywów Stronnictwa Ludowego 
narodow ej w  w alkach  w  północnej ; —  dla omówienia spraw współ- 
G recji. I pracy na terenie wiejskim.

i Skradzione b ak te r ie  były  szczegól- 
[ nie niebezpieczne. P rzypuszcza się, 

że b ak te r ie  znikły  w  dn iu  21 lipca, 
gdy ho lenderska  policja za ję ła  in ­
s ty tu t . S ta rsz y  uczony in s ty tu tu  d r  
D juana, szw agier b. p rem iera  indo­
nezy jsk ieg o  d r  P ja h r i r  z o s ta ł z a trz y ­
m any  n a  24 godziny.

W p ras ie  ostrzeżono ludność przed 
pieiem  w ody nieprzegotow anej.

■ K alifornijskie Zgrom adzenia Partii 
D em okratycznej uchw aliło „adres" na 
ręce W allace'a, w którym  wzywa go 
do „kontynuow ania odważnego przy* 
wództwa w  w alce o pokój w  świeci* 
i bezpieczeństwo ekonom iczne w kra. 
ju". Utworzono kom itet dla papipra* 
nia kandydatu iy  W allace 'a , k tó ry  u* 
stali listę elektorów  — zw olenników  
W allace 'a  — do narodow ej konwen* 
cji Partii D em okratycznej. Lista ta  
przedstaw iona będzie głosującym  w e  
w stępnych w yborach w Kalifornii, w  
czerwcu 1948 r. Jeśli się uda prze­
prow adzić W allace'a, jako kandydata  
z ram ienia Partii D emokratycznej, ko 
m itet zam ierza przeprow adzić go ja* 
ko kandydata  niezależnego.

Podobne organizacje dla popiera­
nia kandydatury  W allace 'a  powstały 
w W aszyngtonie, Oregonie, Colorado, 
Arizonie, Nowym M eksyku, Idaho, 
Nevada, Utah, W yom ing i M gntana,

N. JORK (PAP) Dwie organizacja 
CIO, posiadające w ielkie znaczenie, 
w ezw ały partię  dem okratyczną, aby 
w ystaw iła kandydaturę W allace 'a  n a  
prezydenta St. Zjednoczonych. Kore* 
pondent agencji „United Press" do* 
nosi z San Francisco, że związek ma­
rynarzy należący do CIO poparł ruch 
W allace 'a i w ezwał sw ych członków 
do walki o odrodzenie partii demo­
kratycznej. W D etroit na konferencji 
związków zaw odowych CIO reprezen­
tu jących 350 tysięcy członków jed­
nom yślnie postanowiono przeprow a. 
dzić kandydaturę  W allace 'a  na prezy­
denta St. Zjednoczonych.

— Przedstawiciele dem okratycznych 
ugrupowań Polonii am erykańskiej, u -  
chwalili rezolucję, p ro testu jącą prze­
ciwko odmowie Departam entu Stanu 
udzielenia pomocy żywnościowej Jjpóo

Z terenu

Kongres kobiet w Paryżu
przyjął umioski delegatki Polski

PA RY Ż (PAP) — W P ary żu  zakoń j głoszonym  na K ongresie om ów iła 
czyły się ob rady  M iędzynarodow ego stanow isko p raw ne  i ro lę  społeczno- 
K ongresu  F ed erac ji K ob ie t P ra c u ją -  gospodarczą kob ie t w  Polsce oraz 
cych Zawodow o, w  k tó ry m  w zięły  podkreśliła  udział P o lek  w odbudo- 
udział p rzedstaw icie lk i 15 państw , w ie k ra ju .
P o lska  by ła  rep rezen tow ana przez 
delegację, w  sk ład  k tó re j w chodziły 
red . Jadw iga  K raw czyńska, a rty s tk a  
rzeźb iarka  L udm iła  N itschow a i  in- 

Red. K raw czyńska w  re fe rac ie  wy-

W nioski polskie w  sp raw ie  rozsze­
rzenia w spółpracy  m iędzynarodow ej 
i zo rganizow anią m iędzynarodow ej 
w ystaw  p rac  rzeźb iarek  zostały jed  
nogłośnie p rzy ję te .

w

Milicja holenderska przeprowadza re w izję iva granicy miasta Batawii.
(SAP)
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W a rsza w a , SI lipca

F. I. A. P. P.

W dn iach  31 lipca , 1 — 3 s ie rp n ia  |  T l  1 
b. r. o b ia d o w a ć  b ę d ą  w  W ar­

szaw ie : K om itet W ykonaw czy  o ra z  
R ada N a c z c .a a  M ięd zy n aro d o w ej
O rg a  n is e ; !  b. W ięźniów  P o lity cz ­
nych . (F edera tion  In te rn a tio n a le  
d e s  A ac ien s P riso n ru e rs  P o litiques vi sk ró c ie  F. I. A. P. P.). F. I. A.
P . P. g ru p u je  o rg a n iz a c ja  b . w ięź ­
n ió w  p o lity c z n y c h  18 p ań s tw , k tó ­
ry c h  cz ło n k o w ie  p ro w a d z ili i p ro ­
w a d z ą  n a d a l n ie u b ła g a n ą  wa'Skq z 
la s sy z s łsm , w a lk ę  e  w o ln o ść  p a ń ­
s tw o w ą  i n a ro d o w ą , o  p ra w a  i w o l­
n o ść  cz łow ieka .

In ic ja ty w a  p o w o łan ia  do  ży c ia  
M ięd zy n a ro d o w e j F ed e rac ji b. 
w ięźn ió w  p o lity c z n y c h  w y sz ła  od

L O N D Y N  (P A P ). —  A gencja Reutera donosi, że rząd indyj­
ski złożył m  ręce przew odniczącego Rady Bezpieczeństw a notę, 
z prośbą o rozpatrzenie k on flik tu  w  Indonezji.

Również rząd australijsk i, pow ołując się na  ari, 39 K arty ONZ, za­
w ezwał Radę Bezpieczeństwa do rozpatrzenia konfliktu Indonezyjskiego.

Art. 39 K arty przew iduje, że Rada 
P c-sk i, k ie ra  zw o ła ła  I K ongres Bezpieczeństwa może nakazać na- 
M .ę d z y n aro d o w y  b. w ięźn ió w  po- tychm iastow e zaprzestanie działań wo 
lity czn y ch , w  d n iach  3 —  i  lu teg o  jannych  i zastanow ić się nad dalszy- 
1846 ro k u . W W arszaw ie  za ło żo n e  mi krokam i, jak ie  należy powziąć dla 
zo s ta ły  p o d w a lin y  p o d  b u d o w ę  or- rozstrzygnięcia konfliktu, 
g a n łza e jl m ięd zy n a ro d o w e j. Kon-

O PÓ R H O L A N D II, A N G L II  
i U SA

g ro s  W arszaw sk i uzna! p o w stan ie  
je j za  k o n iecz n e  o ra z  p o w o ia i do
ży c ia  K om itet. P rzy g o to w aw czy  F.
I. A. P. ?. S iedz ibą  K om itetu  P rzy ­
g o to w a w c z e g o  o ra z  p o w sta łe j n a ­
s tę p n ie  F ed e rac ji je s t W arszaw a, 
czy :n  zo sta ł zad o k u m e n to w an y  i u- 
zn an y  p rz z z  cz ło n k ó w  F. I. A. P. P. 
szczeg ó ln y  w k ład  P o lsk i w  w a lk ę  pow anie na podstaw ie art. 39 K arty 
Z fa sz /z m sm . j Narodów Zjednoczonych byłoby uzasa !

mia" cytu ją fakty, z k tórych  wynika, 
że instruktorzy angielscy j  am ery­
kańscy  przygotow ali Holendrów  do 
w alki 7, Indonezyjczykami-,

N astępnie pismo zaznacza, że cały 
naród indonezyjski staną ł w obronie 
sw ojej ojczyzny. Indonezyjczyków  po 
p ierają  dem okraci holenderscy oraz 
dem okratyczna opinia świata.

PARYŻ (PAP) Z Hagi donoszą, że

PARYŻ (PAP) Z Hagi donoszą, że 
rząd holenderski kw estionuje stano­
wisko A ustralii w spraw ie Indonezji.
Zdaniem rządu holenderskiego poetę- j w Gdyni

G DYNIA — D nia 30 lipca b r, o j tych  państw , k tó re  sp rzed a ją  tow ary

MS Batory

holenderscy robotnicy fabryk teksty l­
nych postanow ili przerw ać produkcję 
w yrobów  w łókienniczych dla armii 
holenderskiej na  znak protestu p rze­
ciwko w alkom  w Indonezji.

„Roterdam she C ourant", pismo ho­
lenderskich kół gospodarczych stwier 
dza, że kroki pow zięte przez rząd ho­
lenderski w  Indonezji zostały poprze­
dnio uzgodnione i zaaprobow ane 
przez St. Zjednoczone i W. Brytanię.

SO LID A R N O ŚĆ
R O B O T N IK Ó W

LONDYN (PAP) —• Z  B irm ingham  
donoszą, że R ada  Z w iązków  Z aw o- 

, dow ych postanow iła  zaapelow ać do 
S b ry ty jsk iego  komitetu'-"Zw. Zaw . oraz 
j do członków  P a rlam en tu , by po- 
I p rzez  rząd  ang ielsk i spow odow ali 
! in te rw en c ję  OZN w  sp raw ach  Indo- 
j nezji. R ada  Zw. Zaw . w  B irm ingham  
| postanow iła  rów nież zw rócić się do 
j K ongresu  Zw. Zaw. z p ropozycją 
j zw ołan ia  k o n fe ren c ji kom ite tów  w y- 
j konaw czych zw iązków  zaw odow ych

B E V IN  W Y JA Ś N IA

W brew sprzeciwom USA i  W . Brytanii -

sprawa Indonezji wniesiona do ONZ
i Australia domagają się

mkumnm d z ia ła ń  wojennych
H olenderskie sfery gospodarcze
u.awnify zgodę Anglii i Ameryki na wojnę

LONDYN (SAP) — Min. B evin  o- 
Swiadczył w  Izbie G m in m ię­
dzy innym i, że rząd  ho len d er­
ski n ie  udzielił jeszcze now ej odpo­
w iedzi n a  b ry ty jsk ie  propozycję p o ­
średniczenia w konflikcie. Ponad­
to rząd  odm ów ił H olendrom  u ła tw ia  
n ia  im  ćw iczeń w ojskow ych  na  tych 
te ren ach "  — pow iedział Bevin,

Je d n a k  co do szkolenia żołnierzy 
i m ary n arzy  h  tlendersk ich  w  sam ej 
A nglii, B evin  ośw iadczył, że tem u 
p zeciw staw iać się n ie  może.

„W ięcej w  te j sp raw ie  nic nie m o­
gę zrobić" — zakończył sw e p rzem ó­
w ienie m in. Bevin.

— Działacz lewicowy Geronomo Ma 
rehena został skazany przez hiszpań­
ski sąd doraźny n« karę  śm ierci. ,

D r o g a
do dobrobytu narodu
D epesza
Ministerstwa Przemysłu 
d o  górników

KATOWICE (SAP) — Jak  wiadomo 
przem ysł węglowy osiągnął 100 m ilio­
nów ton wydobycia. W  związku z tym 
Centralny Zarząd Przem ysłu W ęglo­
wego otrzym ał w dniu 30 lipca z Mi­
nisterstw a Przemyślu i H andlu depe­
szę gratulacyjną, w której podkreślono 
wysiłek górników, techników i inży­
nierów zatrudnionych w przem yśle wą 
głowy m.

Depesza kończy się słowami:
„Te pierwsze 100 milionów łon 

węgla — to początek dalszych se ­
tek milionów ton, którym i wyty­
czycie drogę do pomyślnej przyszło­
ści polskiego górnictw a, do dobro­
bytu całego narodu.

Niech żyje górnik Polski O dro­
dzonej 1 jego ipracu dla dobra na­
rodu". ,

S e k re ta rzem  G en era ln y m  K om ite- dnione, gdyby 
tu  P rzy g o to w aw czeg o  b y ł o d  lipca- sic a była państwem

NaRepublika Indonezyj- i Kodz- 10 ran o  w szed ł do p o rtu  gdyń- j H olandii.
skiego m /s „B atory". Jednodn iow e j w ionoby sp raw ęsuw erennvm .

k o n feren c ji te j om ó- 
nałożenia em bargo

1946 ra k u  d o  lu teg o  194/ r. b. w ię- Rząd holenderski uw aża jednak  In d o l opóźnienie p rzybycia  s ta tk u  n a s tą p i- ; na  tow ary , przeznaczone d la  w ojsk
z ie a  o b o zó w  k o r.can tracy jn y ch , o
b se n y  P rem ie r R ządu  P o lsk ieg o  | wobec czego walki w Indonezji 
tow . Jó ze f C y ran k iew icz . Po oh ję- sprawą w ew nętrzną H olandii.1, 
c łu  o b o w iązk ó w  P rezesa  R ady Ml-

nezję za k raj, podlegający Holandii, ! lo n a  sk u tek  tru d n y ch  osta tn io  w a-j ho lendersk ich  w  Indonezji
8ą ! ru n k ó w  naw igacyjnych . N a s t a tk u ! LONDYN (PAP) — Ali K han, m i- 

' p rzybyło  ogółem  208 pasażerów , w jn is te r  sp raw  zagran icznych  tym cza- 
ty m  31 rep a trian tó w . R ów nocześn ie1 sowego rz ą d u  P ak is tan u , ośw iadczył

n is tró w , tow . C y ran k iew ic z  n ia  mo 
g ą s  z u w ag i na  n aw al p ra c  pan- 
stv row ych  pe łn ić  o b o w iązk ó w  Se­
k re ta rz a  G e n e ra ln e g o  o rg an izac ji, 
u s tą p ił ze  s tan o w isk a , a  K om itet 
p rz y g o to w a w c z y  p o w ie rz y ł |e  rów - 
n ież  Po’ah o w i tow . W icem in istrow i 
Z y c-srjn tcw i B alickiem u.

Y7 k w ie tn iu  b. r. zw o łan y  zo sta ł 
do  P a ry ża  II K ongres F. I. A. P. P-u, 
n a  k tó ry m  u ch w alo n o  S ta tu t o rg a n i­
z acy jn y  o ra z  u s ta lo n o  p ro g ra m  
d z ls łsn ia  n a  n a jb liż szy  o k re s . N a 
P ra z e sa  F. I. A. P. P. K ongres P a ry ­
sk i p o w o ła ł p rz e d s ta w ic ie la  o rg a n i

N. JORK (PAP) Londyński ko res­
pondent dziennika „Chicago Sun" do 
nosi, że rządy W. Brytanii i St. Z jed­
noczonych nie chcą dopuścić do te ­
go, aby k ra je  sym patyzujące z Indo­
nezją przedstaw iły spraw ę Indonezji 
Radzie Bezpieczeństwa. K om entując 
tę politykę, korespondent stwierdza, 
że celem je j je s t  przeciąganie spra­
wy, aby umożliwić armii holender­
skiej opanow anie Indonezji! przed 
przedstaw ieniem  spraw y te j w Radzie 
Bezpieczeństwa.

MOSKWA (PAP) O statni num er pi-

2 tys. b. żołnierzy Andersa
ujydalóno z brytyjskich zir. zaiuodom ych

LONDYN (Obsł. wł.). W związku z 
usunięciem 2.000 Polaków, członków 
PKPR, ze Związku Zawodowego P ra ­
cowników Technicznych, co równa się 
wydaleniu ich z pracy, Związek ten 
zakomunikował, że „decyzja n ieprzyj- 
m ow ania, Polaków do Związku P ra ­
cowników Technicznych i wydalenia 
tych-, którzy zostali już przyjęci, na­
stąpiła w celu uniemożliwienia wyko­
pania postanowień m inisterstw a p ra ­
cy zatrudnienia znacznej ilości Pola­
ków w przemyśle technicznym. Główną

fcanii. Zdaniem zarządu związku, po­
winni oni wrócić do k raju". ' '

Oświadczenie to ilustru je itosunek 
ogrom nej większości robotników  i p ra  
cow ników  brytyjskich do sprawy za­
trudnienia Polaków i dowodzi jasno, 
iż sztuczny twór, jakim  jest PKPR, w 
niczym nie rozwiąże zagadnienia zna­
lezienia pracy dla Polaków’. W szyst­
kie wysiłki rządu brytyjskiego zmierza 
jące do zatrzym ania Polaków w k ra ju  
i użycia ich jako siły roboczej, roz­
bijają s-ę nadal o zdecydowaną po­
stawę robotników brytyjskich. W śródn a  „B ato rym " pow rtfeiło do k ra ju  po \ iż P a k is ta n  w  całej pe łn i pop ie ra  i przyczyną tej uchwały jest zdecydo

odbyciu w czasów  w  D anii 796 stanow isko  rządu  indyjsk iego  w  spo I weny otpór przeciwko z a t r z y m y w a n iu  I żołnierzy polskich postanowienie lo 
d z iec i._______  rze ho lendersko  - indonezyjsk im . I Polaków w większej ilości w W. Bry-wywołało ogromne poruszenie.

Tarcia
Lsma „N aw oje W iem ia" om aw ia woj- 

zac ji fran cu sk ie j M. Lam pe, no S e - 'n ę  holendersko - indonezyjską. „No- 
k re to rz a  G en e ra ln eg o  p o w o łan y  zo- w oje W rem ia'' stw ierdza, że mala Ho 
• ta l  p o n o w n ie  p rz e d s ta w ic ie l P o lsk i j landia, która niedawno była sam a o- 
w  o so b ia  w ic e m in is tra  B a liek isgo . jf ia rą  agresji hitlerow skiej, nie wda- 

W chw ili, g d y  ak tu a ln a  je s t  sp ra - *pY  s:<3 w nową aw anturę  im peria-j 
w a  o p ra c o w a n ia  tra k ta tu  poko jow e- kslyczną gdyby za p.ecam i holender- j 
go  z  N iem cam i, g d y  sp ra w a  od- skich kó} rządzących nie ukryw ały  j 
sz k e d o w a ń  n iem ieck ich  d la  o flar si^ Sl Zjednoczone i angielscy ma- , 
h lt l t ry z m u  z a czy n a  p rz y b ie ra ć  ob- i^naci przemysłowi. „N owoje W r e - 1 
ró t n ie k o rz y s tn y  d la  p o sz k o d o w a ­
nych , g d y  k ap ita lizm  m ię d z y n a ro ­
d o w y  i to w a rz y sz ą c e  m u siły  w ro ­
g ie  d e m o k rac ji l p o s tą p o w i sp o ­
łeczn em u  ro z p o c z ę ły  a ta k  n a  p o zy ­
c ję  d em o k ra c ji — ro la  F. I. A. P. P. 
n a b ie ra  sz c z e g ó ln e g o  zn aczen ia .
Ta p o tę ż n a  o rg an izac ja , o b e jm u jąca  
m iliony  b y ły c h  w ięźn ió w  p o li ty c z ­
ny ch  ró ż n y c h  n a ro d o w o śc i, k tó rz y  
w a lczy li z  faszyzm em , s tan o w i p o ­
w a ż n ą  silę , m o g ącą  w y w rz e ć  p  1 * 1 1  • *
w p ły w  n a  b ie g  w y p ad k ó w  sw o ją  ] franCUSKlCH KOHUin IStOlU 
ja sn ą , w y ra ź n ą  i zd e c y d o w a n ą  po-
s taw ą . j PA R Y Ż  (S A P ). —  O dpo- zała się w form ie afisza.

brytyjsko - amerykańskie
tle planów odbudowy Niemiec 

Londyn ciągle jeszcze odracza
udział w  Konferencji Waszyngt

na

L O N D Y N  (S A P ), —  D em entując pogłoski, w ed ług  których i piero po ostatecznym uzgodr.ie- 
anulo . amerykańska konferencja w  W aszyngtonie w sprawie Iniu mipdzy W aszyngtonem  a 
w ęgla z Zagłębia Ruhry została wyznaczona na koniec tygodnia, i Londynem  zakresu i celu obrad, 
m inisterstwo spraw- zagranicznych w Londynie inform uje, że j termin konferencji b fdzie poda- 
program tej konferencji jeszeźe nie został ustalony, jest on tema- J —  ’ ' '
tern rozm ów, które odbywają się na drodze dyplomatycznej i do-

De Gaulle przygotowuje
zamach sianu we Francji
ciężkich zarzutów

F. I. A. P. P. je s t g ło sem  sumie* w iedź francuskiej Partii K om uni. 
ni*, w o ła jący m  w  im ien iu  m ilionów  stycznej na mc w e sen . de Gaul-
p o r.io rd o w an y ch  p rz e z  h itle ry zm  o 
i la r  o ra z  w  im ien iu  m ilionow ych  
rse 'sz , cz ło n k ó w  o rg a n lz a c y j z 13 
p a ń s tw : „N igdy  w ięce j faszyzm u,
n ig d y  w ięce j w o jny , n ig d y  w ięce j 
o b o zó w  k o n c e n tra c y jn y c h " . G łos 
ten  d o jd z ie  n ie  ty lk o  d o  p o lity k ó w , 
k tó rz y  b e z p o ś re d n io  tw o rz ą  no w ą 
s tru k tu rę  p o w o jen n ą  św ia ta , a le  i 
do  s z e ro k ic h  m as, k tó re  z ro zu m ie ­
ją  r 'ą  ła tw ie j i sw o ją  p o s ta w ą  
w p ły n ą  n a  d ecy z je  p o lity k ó w .

Z jazd K om itetu  W yk o n aw czeg o  1 
R ady  N acze ln e j F. L A. P. P., k tó ry  
o d b ę d z ie  s ię  w  sk rw aw io n e j s to li­
cy  Polsk i, K raju, k tó ry  w  w a lce  a 
la szy zm em  s tra c ił 6 m ilionów  o b y ­
w a te li, sp o ty k a  s ię  ze  szczeg ó ln ą  
ży cz liw o śc ią  i sy m p a tią  ca łeg o  sp o ­
łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o .

le ’a, w ygłoszona w Rennes, uka-

zaimu-
l^cego cał^ stronę środow ego  
wydania „H um anite” .

Organ partii Thoreza apeluje do

WsjtóEne narady komitetów powiatowych
PPS i PPR w  S zczec in ie

Pod h a s łe m  „W spólny  f ro n t p a r- j w iertłach  sy tu a c ję  m ięd zy n aro d o w ą  
tii robo tn iczych  P P S  i P P R  dopro- i w e w n ę trz n ą  k ra ju ,  p o d k re ś la ją c  
w adzj do końca dzieło odbudow y i d ecy d u jące  zn aczen ie  jed n o liteg o  
k r a j u " '— odbyło  się z e b ra n ie  sek re-j f r o n tu  obu  p a r t i i  d la  u g ru n to w a n ia  
ta rzy  kom itetów  pow iatow ych  P P S , n aszy ch  zdobyczy i k o n ty n u o w a n ia
i P P R  z te ren u  w oj. szczecińskie­
go. O b rad y  pośw ięcone by ły  o m ó ­
w ien iu  w sp ó łp racy  ob u  p a r t ii  ro b o t­
n iczych  w  dziedzin ie  n a j is to tn ie j­
szych zag a d n ie ń  P o m o rza  Z achod ­
niego. S e k re ta rz  W ojew ódzkiej R a ­
d y  Pi?S tow , P rz e ta c z n ik  o raz  se ­
k re ta rz  w o j. k o m ite tu  P P R , tow . 
L o rek  o św ie tlili w  sw ych  przem ó-

W I E Ś C I  Z
SZYBY W IERTNICZE W MIELCACH

Na miąjsce wybuchu gazu ziem ne­
go, klóry nastąpił ostatnio w grom a­
dzie W ojsław  gmina Mielec — Wieś, 
przybyła kom isja Centralnego Zjedno­
czenia Przem yślu Naftowego, która 
stwierdziła gaz ziemny o wysokim ci­
śnieniu. W  związku z tym prow adzo­
ne będą dalsze w iercenia i w najbliż­
szym czasie w W ojsław iu stanie kil­
kanaście nowych szybów.

GÓRNICZA SKRZYNKA POMYSŁÓW

Pomysły i projekty pracowników 
przemysłu węglowego nadsyłane do 
górniczej skrzynki pomysłów przyczy­
niają  się wciąż do zwiększenia w ydaj­
ności. Ostatnio np. inż. Dobosz Jakub 
kierownik ruchu maszynowego nas ko­
palni „Rozbark" w Bytomiu zastoso­
wał kawałki sztab żelaznych przy ru ­
sztach ruchom ych do  przecinania i 
spulchniania miału spalonego w ko­
tłowni, przyczyniając się do dużej o- 
szczędności w zużyciu węgla lepszego 
asortym entu.

Nadsztygar kopalni „Andaluzja"

wszystkich aktywistów partii, ażeby 
rozlepiali te afisze „w fabrykach, biu­
rach, w arsztatach j  na wsi".

Odpowiedź, k tóra kończy się okrzy­
kiem: „Niech ż f j e  Francja?! Iw c h  ży­
je Republika! ‘, óskarża b. szefa rządu 
o uGiłowanie izolowania Francji, aże­
by łatwiej móc ją oddaj na lup „mię­
dzynarodowego kapitalizm u". Partia 
komunistyczna naw ołuje do „zjedno­
czenia wszystkich sił robotniczych i de 
mokratycznych", do obrony Republiki 
przed przygotowującym się atakiem.

Zarzuty, 6tawiane de G aulleow i d a ­
dzą 6ię zreasumować w następujący

1 podczias „ciężkiej walki w okre­
sie okupacji niemieckiej gen. de

W ładysław Nikodem, przez zm echani­
zowanie polewania kółek od wózków 
i szyn na sortowni, przyczynił się do 
znacznego skrócenia pracy obsługi.

W kopulni |,Centrum " oh. Lew an­
dowski W ładysław zastąpił pokost o- 
tejem w yprodukowanym  w prażalni, 
przy czym przeprowadzona eksperty­
za w ykazała, iż uzyskiwana w ten spo 
sób farba, nie traci na jakości.

POŚW IĘCENIE MASOWYCH MOGIŁ 
W SKARŻYSKU

Komitet Opieki nad Grobami Bo­
jowników o W olność w Skarżysku-Ka 
mierniej zaw iadam ia, że w dniu l t  
w rzęlnia rb. odbędzie się poświęcenie 
masowych mogił 360 członków Pod­
ziemnej Organizacji Bojowej rozstrze 
lanych przez faszystowsko -  hitlerow ­
skiego okupanta w lutym 1940 r, na 
terenie Osiedla Bór, gm. Bliżyn, woj. 
kieleckiego.

Zapytania należy listownie kierować 
do sekretarza Komitetu ob. Kuszew­
skiego Aleksandra w Skarżysku - Ka­
m iennej, ul. Ogólna 18, załączając 
znaczek pocztowy na odpowiedź.

d z ie ła  odbudow y.

W w ysiłku  d y sk u s ji uch w alo n o  re  
zolucję, w  k tó re j  z e b ra n i p o d k re ś la ­
ją  znaczen ie  w sp ó łp racy  obu  p a r ­
tii w  re a liz a c ji je d n o liteg o  f ro n tu , 
ja k o  zasad n icze j lin ii po lityczne j 
P P S  i P P R  oraz w  zw alczan iu  jego 
przeciw ników . P ostanow iono  zw o­
ły w ać  w sp ó ln e  z e b ra n ia  n a  w szy st­
k ich  szczeb lach  o rg a n iz a c y jn y c h  o 
ra z  p rzep ro w ad zać  w sp ó ln ą  a k c ję  
w a lk i ze  sp ek u lac ją , p a sk a rs tw e m  i 
nadużyc iam i. U ch w ały  z w ra c a ją  
n a d to  u w ag ę  n a  kon ieczność  oczy­
szczenia  szeregów  obu  p a r t i i  od e le ­
m en tó w  w ro g ich  ru ch o w i ro b o tn icze  
m u, zac ieśn ien ia  w sp ó łp racy  w e 
w szystk ich  dz iedz inach  życia  po li­
tycznego , g o spodarczego  i spo łecz­
nego  o raz  n a  te re n ie  o rg an izacy j 
m łodzieżow ych. K w estie  sp o rn e  p o ­
stan o w io n o  z likw idow ać d ro g ą  w za 
jem n eg o  porozum ien ia .

ny do w iadom ości.
Zaznaczyć nalepy, że pierw otny ter 

min konferencji na tydzień bieżący 
został ogłoszony na podstaw ie infor­
macji z oficjalnych kół am erykań­
skich. ,

N. JORK (SAP) „New York Herald 
T ribune" publikuje częściowo tekst 
raportu Roberta Mosesa, dotyczącego 
inspekcji, dokonanej w Niem czech na 
polecenie am erykańskiego D eparta­
m entu W ojny. Publikacja tego rapor­
tu była odroczona ze względu na k ry  
tyczne uwagi pod adresem admini- 
siraoji b ry ty jsk ie j W Zagłębiu Ruhry.

N. JORK (PAP) Prasa am erykańska 
przynosi dalsze szczegóły sporu po­
między am erykańskim  zarządem  w oj­
skowym w Niemczech, a D epartam en­
tem Stanu, na tem at tempa odbudow y 
Niemiec, oraz sposobów dostosow ania 
go do planu M arshalla.

Dziennik „P. M." twierdzi, że am e­
rykańsk i zarząd w ojskow y z gen. 
C lay'em  na czele, jes t od daw na rzecz 
nikłem  odbudowy przem ysłu zachod­
nich Niemiec za w szelką c e n ę ., Ame- 

Gaulle nie kazał zabijać Niemców", a 1 rykańsk! zarząd w ojskow y ostro prze
w chwili, kiedy „trw ały jeszczę w a ł- ] ciw staw ia się bry ty jskim  planom na­

cjonalizacji przem ysłu Ruhry. W edług 
relacji „P. M." D epartam ent Stanu 
był rzecznikiem powolnego tem pa

, . . . , ____ realizacji celów am erykańskiego za-
—  que, os awromejjo przywo c} r i rj,adu w 0 j s k 0 w e g 0  j  uzqodnlenia go
cyjne, ocgaa-tzacjr „Krzyża O*"1' L  V  Brytanią. Spór uległ zaostrzę-

* f  r t l u  u r  v t i r i n 7 l r i a  i  n r l i i r l n l r n n i a m

ki w Bcma-get" — zarządził rozwiąza­
nie Francuskich Sił W ewnętrznych:

n  chce on zająć miejsce płk. La Rac

3 gen. de G aulle wolał się zarzec w 'a 
dzy, niż spraw ow ać ją poid kon­

tro lą Zgromadzenia Narodowego;

4 chce cofnąć Francję w postępie i 
zlikwidować upaństwowienie oraz 

irnne zdobycze 6'Ocjałne, a w zamian za 
to ustalić przyw ileje międzynarodowe­
go kapitalizm u:

5 nie interesuje się spraw ą niemiec­
ką i obroną bezpieczeństwa F ran ­

cji, jej praw  do odszkodowań i pieirw- 
sżeństwa w spraw ach odbudowy:

6 przygotowuje zamach stanu w sty ­
lu gen. Boulangeira.

gen. C lay miał odmówić przybycia 
na konferencję w W aszyngtonie.

Z Berlina donoszą o zdziwieniu •* 
m erykańskiego zarządu w ojskow ego 
z powodu bezpośredniego objęcia k ie­
row nictw a nad problemam i krajów  o-
kupow anych p rzer min. M arshalla. 
D epartam ent W ojny stara się obecnie 
załagodzić pow stały spór,
i MOSKWA (PAP) Tygodnik mo­
skiew ski „N owoje W rem ia" w ob­
szernym artykule  om awia am erykań­
skie plany odrodzenia podstaw  gospo 
darczych im perializmu niem ieckiego. 
Pismo stw ierdza, że m agnaci niem iec 
cy z zagłębia Ruhry są obecnie naj­
dogodniejszym i partneram i dla mono. 
polistów am erykańskich, nie m ają o- 
ni bowiem nic do stracen ia  i w obec­
nej chwili mogą odegrać jedynie ro­
lę w asalów W all Street. >Z tego w ła­
śnie powodu realizatorzy doktryny 
Trum ana pragną przekształcić Niem­
cy zachodnie tv sw ój gospodarczy i 
w ojenny place darm ees.

Zmiana polityki St. Zjednoczonych 
w Niemczech w yw ołała pow ażne za­
niepokojenie we Francji i w Anglii- 
Oba te k ra je  znalazły się w obliczu 
realnego niebezpieczeństw a, pow tó­
rzenia się tego, co zaszło nad Renem 
i w Ruhrze przed dziesięciu laty, gdy 
Hitler przygotow yw ał się  do w ojny. 
O publikow anie planu am erykańsk ie­
go w sprawie N iem iec ujaw niło uk ry ­
te dotąd rozbieżności m iędzy USA a 
W. B rytanią i Francją. Sprzeczności 
te zm usiły polityków  am erykańskich 
do zm iany taktyki. Sądzą oni, że sto ­
sując m etodę gróźb i nieokreśonyęh 
obietnic potrafią złam ać opór Fran­
cji i częściowo W. Brytanii wobec 
planów  M arshalla i Clay a.

Rachuby am erykańskich protekto . 
rów im perializmu niem ieckiego nia u- 
w zględniają jednak now ej sy tuacji 
m iędzynarodow ej, k tóra w ytw orzyła 
się w w yniku zdruzgotania ‘ N iem iec 
hitlerow skich oraz decydującej roli, 
jaką  odegrał w tym Zw. Radziecki.

r - Ś. t  p .

JÓZEF CZAJKOWSKI
Artysta m alarz 1 architekt, pruf. Akademii Sztuk Pięknych w YVur- 
vtuwic, zasłużony nu polu kultury i sztuki polskiej, odznaczony 
kom andorią o rderu  Polonia Kestituta i krzyżem oficerskim  Legii 
Honorowej, ur. w 1872 r., zm arł dnia 27 lipcu 1947 r. w W arszawie.

Pogrzeb odbędzie się pa koszt M inisterstwa K ultury i Sztuki na 
Powązkach w *kaplicy św. Karola ltorom eusza w piątek 1 sierpnia 
1947 r. o ' godz, 10.30, po czyni nastąpi w yprowadzenie zwłok ńa 
cmentarz miejscowy do Kwatery Zasłużonych.

MINISTERSTWO KULTURY l SZTUKI

niu w związku z odw lekaniem  
konferencji w aszyngtońskiej w  spra­
w ie w ęgla niem ieckiego i decyzji De­
partam entu Stanu odłożenia spraw y Plan odrodzenia im perializm u nie- 
podniesienia poziomu produkcji nie- | m ieckiego z konieczności ograniczyć 
m ieckiej do jesieni. W  związku z tym  się musi do N iem iec zachodnich.

miesdl&Bira&śca & # a o f » # o g i / e

Skanecki I Jędrzejowska grają dalej
Hebda ujjjeliminoujanjj

począł się 29 bm. w grze pojedyn­
czej panów H ebda przegrał z Ctrecho 
ełowaikiem Zaibrcdzkim 3:6, 1:6 i zo - 
• ta ł wyeliminowany. .

Polscy akademicy
na mistrzostwach

Pięrwsze powojenne akademickie
mistrzostwa świata odbędą się w Pa­
ryżu w dniach od 24 do 31 sierpnia. 
W zawodach tych będzie reprezento- 
waaych 30 państw, z cyfrą około 1500 
zawodników. Polska będzie również 
reprezentowana w szeregu konkuren­
cji sportowych.

PRAGA. W trzecim dniu rozgrywek 
o mistrzostwo tenisowe Czechosłowa­
cji Skonecki (Polska) pokonał Vrbę 
(Czechosłowacja) 6:1, 5:7, 6:3 i Beir- 
gelim Szolca 2:6, 6:2, 6:4.

W grze pojedyńczej pań Pelcova — 
Kroppowa 6:1, 7:5, Miskova -— Urban- 
kowa 6:1, 6:3, Jędrzejow ska Za- 
cihamikowa 6:3, 6:4, M ikłikcwa — Ve- 
vcrkowa 6:2, 6:2.

W grze podwójnej panów para Vo- 
dlcha i dir Ambroz pokonała parę Ko­
cu i D rexler 6:4, 5:7 i 6:0.

Najlepsze polskie rakiety, a miano­
wicie: Jadw iga Jędrzejow ska, mistrz 
Pcłsiki W ładysław  Skonecki i wice­
mistrz Józef Hebda udali się do P ra ­
gi, zaproszeni na międzynarodowe m i­
strzostwa Czechosłowac j i.

W  drugim dniu turnieju, który roz-
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Kto posiad? m a te r ia ły
do historii PPS?

Wszystkie osoby, a zwłaszcza towa-'Archiwum CKW PPS od pierwszych 
dni po wyzwoleniu zbiera materiały 
dotyczące historii; Polskiej Partii So­
cjalistycznej. Wśród zebranych już 
dokumentów znajdują się, m. in. zbto 
ry tzw. archiwum londyńskiego i k ra­
kowskiego z lat 1892 — 1928, całko­
wite lub częściowe komplety prasy so­
cjalistycznej, publikacje i pisma pod­
ziemne z okresu okupacji hitlerow­
skie) «t*.

Zbiory te nie obraziują jednak ca­
łokształtu historii Partii. Niemało 
jest jeszcze nieznanych dokumentów, 
znajdujących się w rękach prywat­
nych, których udostępnienie history­
kom pepesowconi mogłoby przyczynić 
*ię do wzbogacenia dziejów Partii o 
wiele szczegółów. Wielką wagę histo 
ryczną posiadają nie tylko rękopisy 
lec* takte wszelkiego rodzaju druki, 
jak: broszury, książki, prasa w kom­
pletach i pojedynczych egzempla­
rzach itd.

Sekretariat Generalny CKW PPS 
przywiązując wielką wagę do akcji 
zbierania materiałów historycznych, 
przeznaczył specjalne fundusze na po­
większenie zbiorów archiwalnych.

Do PPfS-owców
p o i u .  m a r s z a m s k i e g o

uczestników 
waiki zbrojnej

Zjazd pow iatow y wszystkich  
PPS-owcó-w, członków  Zw. Ucz. 
W alk i Zbr. o N iep od l. i D em . 
powiatu w arszawskiego odbę­
dzie s i ę  w niedziele dnia 3 sier­
pnia o godz. 11 rano w Rember­
tow ie (Centrum  wyszkolenia  
sanitarnego). ,

U W X G A :' O bowiązkiem  ka­
żdego Towarzysza pod rygorem  
partyjnym jest wzięcie udziału w  
Zjeździe. ___

Praga Centralna
Dzielnica PI’S 1’ruga Centralna za­

wiadamia. ie  dn. 31.7 (cgwarlckj o
godz. 17 w Ickaln Dzielnicy przy ul. 
Szwedzkiej 2/4 odbędzie aię współue 
zebranie komitetów dzielnic central-- 
nyeh 1’1’S i 1’1’K-

*
Dzielnica PPS Praga Centralna za­

wiadamia,, że dnia 31.7 br. o godz. 18 
w lokalu Dzielnicy przy ul. Szwedz­
kiej 2/4 odbędzie się posiedzenie Ko­
mitetu Dzielnicy PPS Praga Central­
ną.

„ R O B O T  N l K“

Sie remenłijesz -  tracisz prawa i ła s ia ś s i
Rewizja dofqd przydzielonych gsnuciiiw
Zamiast barakom — domy
dla eksm itow anych

Objawem niezdrowym, świadczą­
cym o nisłiczeniu się z rzeczywisto­
ścią, było obserwowane i wieiokro-t- 

rzysze partyjni, którzy posiadają /o -jn ie  przez nas podkreślane, „kolekcjo- 
kiekolwiek materiały do historii PPS, Jnerstwo" domów, jakie zaczęły uprą 
proszeni są o niezwłoczne skontakto­
wanie się osobiście lub listownie z 
kierownikiem Archiwum CKW PPS 
tow. Mieczysławem Zawadką (War- 
szw : a, dl. Daszyńskiego 18, CKW 
PPS).

(PPR.) p. t,: „Jednolity front klasy 
pracującej".

Obydwaj mówcy w rzeczowych re­
feratach u z a s a d n il i  konieczność ścisłej 
współpracy, wskazując n a  wysiłki re­
akcji, zmierzające do rozbicia klasy 
pracującej w Polsce, a następnie wzy­
wając członków obydwu Partii do u- 
siilnej pracy w kierunku praktycznego 
realizowania zasad jednolitego frontu.

Wynikiem obrad było -uchwalenie 
rezolucji następującej treści:

„Zj'odnic z uchwałami Naczelnych 
Władz Partyjnych PPS! i PPS o jedno­
litym froncie klasy praeująccj, my 
SOK-owcy »t. Warszawa-Wschód ula i 
Grochów — członkowie obydwu Partii 
robotniczych, zobowiązujemy się do­
łożyć wszelkich starań i wysiłków, 
zmierzających do pełnego zrealizowa­
n i! w praktyce, nakreślonego przez 
obydwie Partie programu, mającego 
na celu wzmocnienie jednolitego fron­
tu klasy pracującej”.

SEKCJA PRAWNICZA 
W K - PPS RZESZÓW 
ROZPOCZĘŁA PRACE

Z in ic ja tyw y  Sekcji P raw niczej przy  
W K -P P S  w Rzeszowie zorga-izow ane zo­
sta ło  b iu ro  porad  praw nych, k tóre udzie­
lać będzie po rad  bezpłatn ie  w szystkim  
ogniwom  P P S  oraz oalonkom P a r tii. 

P o ra d  udzie la ją :
Tob-. M gr. W ładysław  B azała z zakresu  

p raw a cyw iinego, karnego  1 inw alidzkie­
go — -codziennie w Okręgow ym  Urzędzie 
Inw alidzkim  w Rzeszowie. ,

Tow. M gr. A ntoni B iko rt z zakresu  
skarbow ości—w dnie pow szednie w Izbie 
Skarbow ej •— W yfiz. II .

Tow. M gr. Ju liu sz  P ią tk o w sk i z zak re ­
su  praw a cyw ilnego w dnie powszednie 
w Sądzie G rodzkim  w Rzeszowie.
Tow. M gr, M arian  Niedzioeha w sp ra  
w ach adm in istracy jn y ch  w dnie powszed 
n ie — U rząd W ojew ódzki pokój n r  65.

Tow. M gr. M arian W iśniew ski w sp ra ­
w ach w ojskow ych w dnie powezednie — 
S tarostw o Rzeszów.

Tow. M gr. Józef R adw an w spraw ach 
skarbow ych  i sam orządow ych w  dnie po^ 
w szednie — U rząd W ojew ódzki, pokój 
ar 28. .

Tow. M gr. Leon Różkiewicz w sp ra ­
w ach ustaw odaw stw a ro lnego i w zak re­
sie p raw a bankow ego — w dnie p o ­
w szednie — P aństw ow y B ank R olny, ul. 
3-go M aja.

Tow. M gr. Karol W ilczyński w sp ra ­
wach m ają tków  opuszczonych — w dnie 
pow szednie — O kręgow y U rząd L ikw ida­
cy jn y  Rzeszów, u l,-S z p ita ln a  5.

Tow. M gr. Edw ard B rydak  — we w szy­
stk ich  spraw ach  sądow ych spółdzielczych 
i w zakresie u staw odaw stw a pracy  — w 
dnie powszednie-p-ZW. Eaw. P ra c . Spółdz. 
Rzeszów, ul. Poniatow skiego  6.

Tow. Mgr. Stefan  Przybok i tow. Mgr. 
M arian Ulak w spraw ach  ubezpieczeń 
społecznych — w dnie pow szednie — U- 
bezpieczalnia Społeczna Rzeszów,' u l. H e t­
m ańska 17. .

P rócz porad  udzielanych w m iejscach 
p racy  tow arzysze ci udzielać będą porad 
w sw ych p ry w atnych  m ieszkaniach  w 
dn ie  pow szednie w godz. od 17 do 19.

! K o m ite ty  i K ota P P S  oraz tow arzyszę 
z , te ren u  w ojew ództw a rzeszowskiego,

! k tó rzy  o udzielenie pprady  zw racać będą 
W piątek unia 1 s ie rp n ia  o godzinie 18 się  pisem nie, w inni skierow yw ać sw e pi- 

w lokalu Dzielnicy ul. N iem cewicza 8 im a  pod ad resem : W ojew ódzki K om itet 
m. 130 odbędzie się ogólne zebranie P P S  — Rzeszów, ul. Sokola 7, Oddział 
czionkow i sym patyków  P P S  z re le ra te m  Sam orządow o - A dm in istracy jny . 
„U chw ały  R ad y  N aczelnej". i /

DZIELNICA MOKOTÓW 
Poddzielnica Kort

D n ia  1 s ie rp n ia  (p iątek) o -gódzb 19 w 
lokalu  P oddzłeln icy  k 'o rt M okotów przy'.; 
ul. M iiobędzklej n r  16 odbędzie się ze­
b ran ie  członków P P S  z re le ra te m  tow.
Penksy .

DZIELNICA WOLA
W p ią tek  dn ia  1.V III .47 r. o godz. 17

w  lokalu D zielnicy W ola P P S , ul. O gro­
dow a 39/41 odbędzie się  zebran ie  P re zy ­
diów ICói F abrycznych  oraz aktyw istów .

DZIELNICA ŻOLIBORZ 
D nia 1.3.47 r. o godz. 18 odbędzie s i ę 1

zebran ie  D zielnicy Żoliborz z refe ra tem  
tow . ad w o k a ta  G arlickiego n a  tem at:
„ P ia n  M arshalla" .

KOMUNIKAT KOLA SAMOISTNYCH I 
RZEMIEŚLNIKÓW PPS-owcow  

W  p ią tek  dn ia  1 s ie rp n ia  br.. o Bódź. 17 
'  w lokalu fjtolecznego K om ite tu  1 Pb, ul.

M okotow ska 24, odbędzie się zebranie 
Z arządu  K oła Sam oistnych R z e m i e ś l n i k ó w  
PPS-ow ców  o razy  delegatów  D ziału Rze- 
m iosia R ady G ospodarczej SK -PPS .

Obecność obowiązkowa.

wiać poszczególne instytucje i orga­
nizacje. W rezultacie stan wielu „za­
jętych" obiektów, mimo, że mija dwa 
lata od ich przyznania, nie tylko się 
nie zmienił, ale pogorszył. Zachłanne 
instytucje, nie mogąc uruchomić od­
powiednich kredytów, pozostawiły 
przyznane im przez miasto domy 
własnemu losowi.

To marnotrawienie dobra, rzucają­
ce się w oczy przy braku mieszkań, 
spowodowało władze miejskie do re­
wizji listy przydziału domów. Oży­
wioną akcję, która ma oczyścić atmo­
sferę rozwija wydział polityki in­
spekcji mieszkaniowej.

W sierpniu więc rb. rozstrzygnie 
się los wielu zajętych gmachów. In­
stytucje bowiem, które otrzymały 
gmachy, dostały wezwanie do-natych. 
miastowego remontu, jeśli dotąd go 
nie przeprowadziły luń do zwrotu 
budynku w wypadku, gdy nie będą 
mogły wykazać się rozpoczętymi p ra­
cami.

I.UDZIE MAJĄ PIENIĄDZE
Jednocześnie na zasadzie dekretu

z rum
prac w najbliższym terminie, otrzy­
mują także właściciele ' prywatni. 
Objęte są tą akcją 332 obiekty 
prywatne, każdy z ni,ch ponad 10- 
izbowy, których odbudowa nie koli­
duje z planami urbanistycznymi 
30S-U.

Jak okazuje się, wielu z wezwa­
nych, w obawie utraty prawa w ła­
sności przystąpi lada dzień do prac 
związanych z odbudową. Na co ci 
właściciele czekali dotychczas na­
prawdę nie wiadomo.

KONIEC Z BARAKAMI
Ruszenie z miejsca sprawy gma­

chów, których właściciele uchylali 
się od jakichkolwiek prac, jest ko­
niecznością, ponieważ domy, nada­
jące się do remoptu, w których żad­
nych robót w Ciągu bieżącego roku 
się nie podejmuje, przejmie państwo. 
Do 1948 roku musi być uporządko­

wana strona prawna tych nierucho 
mości.

Sprawą, która wiąże się z zagad­
nieniem przeprowadzonych remon­
tów, a która ma swoje specjalne obli­
cze, to zagadnienie eksmitowanych z 
domów grożących zawaleniem. Ko­
nieczność znalezienia mieszkań za­
stępczych dla paruset rodzin jest pro.

tss rc  u t& s i

j s j J  U  y  r U U f i K U  /___

Zagadnienie popraw y warunkóu)
m ieszkaniow ych m as p-acujących  
stało się w  okresie pow ojennym  
problem em  n iezw ykle  o strym  w e  
w szystkich  krajach, k tóre  brały u- 
dział w  wojnie. Bardzo jaskraw o  
rysu je  się kw estia  m ieszkaniow a w  
zasobnej Anglii, gdzie olbrzym ia  
liczba dom&w uległa  zniszczeniu w  
czasie nalotów  niem ieckich i od.

Normy chleba, mąki i tłuszczu
beda pokryte w sierpniu w 100

blómem, nad którym nie można działania broni rakietow ej. Od r. 
przejść do porządku dziennego. Sumo ., 10)5 w ybudowano w  A n g lii 'o k o ło  
25 milionów złotych, jaką na ten cdi 300 tys. m ieszkań, co zaspokaja  p il- 
otrzymało miasto w ramach planu ne potrzeby ty lko  'w  m a łym  stop-
inwestycyjnego na rok J947 nie jest ni u. Tem po realizacji program u bu
żadnym odpowiednikiem wobec p o -d o w la n e g ó  je st w  te j chw ili jedną  
trzeb. z kw estii najsiln iej a takow anych

Pewną pociechą jest fakt, ża w przez społeczeństw o angielskie.
1948 r. preliminuje się na ten cel już B ogate S tany Zjednoczone rów- 
80 milionów zł, czyli przeszło dwa nież przeżyw ają  k ryzy s  mieszkania*
razy więcej. Zarzucona też została w y, którego przyczyną  je s t  całko-
koncepcja budowy baraków mieszkał w ite zaham ow anie ruchu budowla­
nych. Doprowadzenie ich bowiem do ,nego w  łatach w o jn y , przy  rów no
stanu używalności stanowczo się nie czesnym  znacznym  przyroście lud-
opłaca Lepiej jest za 80 milionów ności. Obecnie, m im o przestaw ien ia
zł odremontować kilka domów, niż gospodarki USA na produkcję poko
stwarzać nowe osiedla nędzy, których Jową budownictw o m ieszkaniow e
tymczasowość trwa długie lata. (Rem)' ^  i ^ n ą  z dziedzin amerykańskie*.

 go gospodarstw a narodowego, prze­
szyw ających g łęboką depresję.

W Polsce, wobec ogrom u zn isz­
czeń, rozw iązanie kw estii m ieszka ­
niow ej w ym agać będzie od nas 
wieloletnich w ysiłków . Poważne je j  
złagodzenie spow odowane zostało

Okolice podwarszawskie były w i-j z licznych akcji A im ii K rajow ej odzyskaniem  Z iem  Zachodnich,
(łownią zażartych zm agań z najeźdź ja k : spalenie wsi kolonistów  nie- gdzie za w y ją tk iem  okręgów  zm sz-
cą hitlerow skim . W śród szeregu o - U a c k lc h  w Kępie Latoszkow ej, zli- czonych przez wojnę, za sta liśm y du
środków  w alk rejon  lasów  kabac- kw idow anle sfory  żandarm ów  me- zo dobrych m ieszkań. T rw ała  jed-

J . . . .  'eutenan- nak  1 powszeóhna popraw a nastą-
tem  Bujniszem  n a  czele, b o h a te r- ; m oże jedynie na  drodze stałego  
skie zm agania w  czasie P ow stan ia w zm agania  budow nictw a m ieszka-
W a,rszawskiego o u trzym anie  rejo- niowego. U względnia ten  postu la t
nu Jezio rna o raz połączenia z W ar- Plan gospodarczy na rb., następne

zaś la ta  zw ielokro tn ią  su m y  prze- 
wólność znaczone na budowę m ieszkań  dla

O dsłonięcie pomnika poległych

w Powsinie KlWarszawy

remontach, wezwania do podjęcia j kich Jeziorny i Pow sina znany je st mieckich z krwiożerczym leutenan-

0 |
o

W przydziałach kartkowych na ih. j Norma mąki pszejmej — pokryta 
sierpień norma chlebowa na terenie j będzie w, 100 proc. dla wszystkich ka­
ca tego krajfi pokryta zostanie w 100
procentach dla wszystkich kategorii 
i dodatków. Kat. IR otrzymuje 4 kg., 
zamiasit 6 -kf*.

tegorii, za wyjątkiem dod. ,,D ', któ­
r y  pokryty zostanie tylko dla Z. C 
A. (przemysł górniczy, hutniczy i Re­
sort Komunikacji).

Norma kaszy pokryta zostanie ty l­
ko dla ,Z. C. A. i R. C. A. w ilości 
kat, I — 1 kg., IR —0,5 kg.

Normy mięsne pokryte zostaną dla 
kat. I Z. C. A. i R. C. A. „rąbanką". W 
niektórych okręgach (Lublin i Biały­
stok) norma kat, I pokryta będzie

SZ K O L Ą  F O T O T E C H N IC Z N A  i konserwami. Normy pozostałych grup
S to łeczne  W ład ze  M ie jsk ie  powołały j kat. I — konserwy, zaś kat. IR—śle-

M

pierw szą w Polsce szkole fo to g ra fic z n a , , ■ 
pod nazw ę ..M iejskie K oedukacyjne Gim- t t z «; 
nazjum  Foto techn iczne", B ogaty  p ro g ram ] Tł uszcz  —  K a t 
nauk zawodowych o b e jm u je : fo tog raftę  | z o s ta n ie  tm a lc a m ;
DiY.emyEłowii reprodukcyjny , roen tgen  , 7 _ j i d p a
fo tografie, m ikro- i m akro-fo tografię , f o - ; A . o trg y m a  o le j i  N o rm y  d l a  K. A. 
tog rafie  krym inalną , prasow ą i p o r tre ty  2;OS,t_®ą p o k ry te :  K a t. I w  w ięk szo śc i
Srld r e s C Szkoły: ul. S taw ki 5. W arunki w o je w ó d z tw  —  sm a lc e m , w  n ie k tó ry c h  
przy jęc ia  — ukończona szkoła powgzech- w o| łW 6 d z tw a c h  m a rg a ry n ą , lu b  rąbaci- 
na  lub  egzam in, N auka trw a  , o la ta .

W ROCZNICE MORDU W SZPITALU 
WOLSKIM

D nia 5, s ie rp n ia  b r. p godz. 9 rano  w 
trzecią  rocznicę m asowego m orderstw a 
popełnionego przez Niemców na  chorych 
i pracow nikach S zpitala W olskiego, odkę- 
dzie się nabożeństw o żałobne w kościele 
św . W ojciecha na  W oli.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ
W ydaw anie m ięsa (rahank i) na  k a r tk i 

odbyw ać się będzie do dn ia  dzisiejszego.
Po  tym  te rm in ie  żadne reklam acje od kon 
sum entów  nie będą uw zględnione.

Sklepy rozdzielcze m aja  obowiązek na- _ _______ _
w y d a w a n e  n ie  b ę d z ie

Z e b ra n ia  Dzielnic  i Ket
D Z IE L N IC A  O CHO TA

Z życia terenu
SOK-ewcy PPS
r e a l i z u j ą  w s p l p r a c ę
obu partii robotniczych

W duiu 29 lipca 1947 roiku w 6aU 
ZZK na stacji Warszawa Wschodnia 
odbyło s ię  wspólne zebranie Kół PPR.

Współpraca PPS i PPR
na terenie CHPD

W dniu 28 b. m. o godz. 15.30 w lo­
kalu Centrali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego przy ul. Chmielnej 57, od­
było się wspólne zebranie członków 
Kół P. P. R. i P. P. 8. Po zagajeniu 
zebrania przez Towarzysza N1 edz:c 1 - 
skiego, przewodniczącego koła PPS. 
przy Ć. H. P. D. referaty wygłosili 
Towarzysze: Kodron r  P. P, R. i Wal- 
ler z P. P. S.

Po referatach przewodniczący otwo­
rzył dyskusję i głos zabierali Towarzy­
sze z obu partyj.

Zebranie jednogłośnie poistanowiło 
kontynuować współpracę oku Kół na 
wszystkich odcinkach życia zawodowe 
go i partyjnego.

Od początku utworzenia się na tym 
terenie Kół P. P. S. i P. P. R., istnie 
je ścisła współpraca aktywistów, oba 
party j.

I dla Z. C. A. po- 
kat. IR Z. C.

ką. Kat. IR —> otrzyma olej. Normy 
IR. pozostałych grup na terenię ca­
łego kraju zostaną pokryte olejem.

Wyroby cukiernicze. — Norma wy­
robów cukierniczych dla kat. ,,P po­
kryta zostanie smalcem: kat. I R. Z. C. 
tów, bądź biszkoptami i marmeladą w 
relacji 0,5 kg.

Mydło — w sierpniu b. r, norma 
mydła dla kat. I zostanie pokryta na 
terenie całego kraju w relacji 0,20 
kg. Mydło toaletowe dla dzieci w m.

szawą.
Szczątki bojow ników 

z wyżej w spom nianych terenów  ze­
brane zostały na specjalnym  cm en­
ta rzu  w ojskow ym  w Powsinie, 
gdzie ze składek i o fiarnej p racy o 
kolicznych m ieszkańców  wzniesiony 
został piękny stylow y Pom nik w 
architektonicznym  rozw iązaniu Inż. 
Inż. W róblewskiego i G ierycha, w 
wykonaniu Inż. Kozińskiego i K siąż 
ków.

Odsłonięcie pom nika odbędzie się 
w niedzielę dnia 3 sierpnia 1947 r. 
o godz. 10-ej.

Pomór świń
na Czerniakoirie

Na terenie Czerniakowa i Sie 
lec pojawiła się w dwu ostat­
nich dniach gwałtowna epide-

ludzi pracy.
WPŁYWY PODATKOWE

W PIERWSZYM PÓŁROCZU RB.
W pływy z wszelkiego rodzaju po­

datków i opłat za pierwsze półrocze 
rb. osiągnęły sumę 26.937 miln. zł. 
Siedząc rozwój tych wpływów I  
miesiąca na miesiąc stwierdzić nale­
ży wyraźną tendencję zwyżkową. Je­
żeli wpływy w styczniu w ynosiły  
3.222 miln. zł, to w czerwcu osiągnęły  
one przeszło dwukrotną wysokość tj. 
6.796 miln. zł.

Udział wpływów z podatku obroto­
wego w pierwszym półroczu rb. w  
globalnej sumie wpływów wynosi 
około 48 proc., udział podatku do­
chodowego około 37 proc., a udział 
podatku od wynagrodzeń przeszło 
8 proc. W ten sposób wpływy ze  
wspomnianych trzech pozycji wyno­
szą okrągło 93 proc. globalnych

inia pomoru świń. Padło już wpływów, reszta zaś tj. około 7 proc.

Ogłoszenie o przetargu
Główny Urząd Kontroli Prasy, Publikacyj t Widowisk ogłasza przetarg

ustny na sprzedaż:
1 wraku samochodowego marki J3. M. W.
1 motocykla z przyczepką marki „Sokół" 600.
1 zdekompletowanego silnika Ford V 8.
1 skrzynki biegów do samochodu Ford V 8.
1 silnika Hanomag.
Wyrnienlone przedmioty można oglądać codziennie z wyjątkiem świąt 

i niedziel od godz. 10-ej do godz. 14-ej po zgłoszeniu się w Wydz. Gospo­
darczym Głównego Urzędu Kontroli Prasy.

Przetarg odbędzie się dnia 6 sierpnia 1947 r. o godz. 9-ej rano w ga­
rażach Głównego Urzędu Kontroli Prasy. 9562

Ogłoszenie o przetargu
Składnica Eksportowa w Żyrardowie ogłasza przetarg nieograniczony 

na dostawę:
1. maszyny do pisania z długim wałMem,
2. maszyny do liczenia z odejmowaniem.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 10-ej dnia 

U  sierpnia 1947 r. do biura Składnicy Eksportowej w Żyrardowie — Biel- 
ii'k, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe informacje. 

Otwarcie ofert nastąpi U sierpnia 1947 r. o godz. 10 min. 30. 9755

przeszło 70 sztuk. Starostwo 
zmobilizowało pogotowie wetery­
naryjne wobec wzmagającego 
się z godziny na godzinę po­
moru.

Padlc sztuki są polewane naf­
tą i zakopywane. Niestety zda­
rzały się wypadki wykopywania 
takich świń. Oczywiście fakty 
takie mogą mieć bardzo smutne 
następstwa.

Podziękowanie
Za udzieloną nam pomoc w  okresie

przypada na wszystkie inne podatki
i opłaty. i
ZBOŻE Z M A JĄ T K Ó W  PAŃSTWO­
W Y C H  N A  W YPIEK KARTKOWY

Zarząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, któremu podlegają prawie 
wszystkie majątki państwowe na te­
renie kraju, zawarł ostatnio umowę 
z Ministerstwem Aprowizacji na do­
stawę 30 tys. ton żyta w ciągu mie­
siąca września br. Żyto będzie słu­
żyć na zaopatrzenie reglamentowane

OGŁOSZENIA BROB.tS
POSZUKUJĘ st. sie rżan ta  W rzecionc 
Stefana, b. jeńca nr 222—332 Stalag X b. 
poczta połowa. Kto m ógłby udzielić ja­
kichkolw iek wiadomości proszę na adres: 
Koszykowa 51 m. 12, Rychlik.

leczenia ciężkich obrażeń nóg, odnie­
sionych w nieszczęśliwych wypadkach:
1) w dniu 4.IV 47 r. przy pracy i 2) 
w dn. 3.VII 47 r. na ulicy, za wyjąt­
kową troskliwość i wysoki stopień o-
kazanego zainteresowania postępami legitymacje” Z w fazku"Zawodowego In s ty -  
kuracji — my niżej podpisani składa- : uici> Społecznych oraz inne dokurr.enty 
my dr Kanabusowi Feliksowi Ordyna- wystawlon" na ™ ^ - ° -  b a n d e r  W.- 
torowi Oddziału Chirurgii Urazowej 
Szpitala Miejskiego na Żoliborzu ser­
deczne podziękowanie i wyrazy szcze­
rej wdzięczności i uznania.

Pracownicy Biura Prezydialnego 
Zarządu Miejskiego m. st. Warsza­
wy; Bagiński Mieczysław i Szy- 
mań:ki Wacław, zamieszkali na Żo- 
rzu, U. Wojska Polskiego Nr 29/31.

UNIEW AŻNIAM składzione w tram w aju : 
legitym ację P P S  W arszaw a-Śródm ieście, 
kennknrtę , przedw ojenne zaśw iadczenie 
RICU, leg itym ację  służbow a KW-ZNMS,

dzyńskł, O twock pod W arszaw ą ul. Mo­
niuszki l i-a .
UNIEW AŻNIAM zagubioną k a rtę  rozpo­
znawczą Z ygm unta G rabskiego, Ja rzę b ia -  
laka. poczta Tłuszcz. 9757

UNIEWAŻNIAM skradzione dowody oso­
b is te : książeczkę w ojskow a, dowód toż­
samości konia na  nazw isko A nton iny  D o­
brow olskiej, zaśw iadczenie repa triacy jn e , 
praw o jazdy  fu rm ańsk ie , leg itym acje  ̂ ro­
werowa, S tan isław  Gołębek. 9725

ZNMS
rOSIEDZENIWt p r e z y d i u m

Posiedzenie prezydium  zarzadu  śro d o ­
w iska  odbędzie sie J1 bm. (czwartek) o 

i PPS. Służby Ochrony Kolei st. War yodz.; 9 w lokalu środowiska, Mokotow-
  - • Grochów. O bra-! sku » ,  „ m ie y i”, KOM ITET „P Ł O M IE N I”

] Dnia 25 lipca r. b. ukonsty tuow ał się 
' tym czasow y K om itet R edakcy jny  ,.P ło­

m ieni”  przy  W arszaw skim  Środowisku
Z N .M.S.

nzavva Wschodnia i urocuuw. u  ora- j 
dom przewodniczył tow. Wacław Szy­
mański — Przewodiiioctący Komitetu 
Kolejarzy PPS. Warszawa Wschód.

Referaty wygłosili: tow. Kaduszkie- 
W*C2 (PPS.) p

‘Tow arzysze Z.N.M.S.-owcy chcący współ 
t.: „Współpraca PPS. i J r“*07 ,Ód 1 w ^ ó  nadsrtuc ttrty-j kuły, (ideolofctoznc, akade

PPR. w  śwWtle 06tatnich uchwał Ra- iłn ika socjalisty) na ręe* tow. 
j  xt i • p p c  o . łfvw Mirpil W ładysława — Stołecany Komitet I  Pb, d y  N acze ln ej PPb. t tow. Micei | ul MJ,kotowskft 24 — IV oletro.

Obwieszczenie o licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego w Jeleniej Górze, mający kancelarię w Je­

leniej Górze przy ul. Curię-Skłodowskiej nr 5, na podstaVie art. 602 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 sierpnia 1947 r. o godz. 14-ej 
w m. Karpaczu, pow. Jelenia Góra, przy ul. Wielkopolskiej — obok Dwor­
ca Rolejowego (Warsztaty Samochodowe), odbędzie się 1-sza licytacja sa­
mochodu 4-osobowego, marki Adam Opel A.G. nr rej. A. 78478, nr mot. 5256, 
właściwy nr 2518355, należącego do Jerzego Stefana Meyera, oszacowanego 
na sumę 200.000 złotych.

Samochód powyższy można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie
w y żej oznaczonym.

W/z Komornik 
(Stefan Radkiewicz)

Sekretarz Sądu Grodzkiego
9767

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Polsce, War­

szawa, ul. Słupecka 2-a, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie m- 
slalacji elektrycznej oświetleniowej oraz remontu instalacji siłowej w D ru­
karni Państwowej nr 1 w Warszawie, ul. Tamka 3.

Oferty w zalakowarlych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie 
instalacji elektrycznej oraz remontu instalacji siłowej w Drukarni Pań­
stwowej nr 1 w Warszawie" należy składać do dnia 4.8. br. do godz. 10.00 
w Wydziale Budowlanym Centralnego Zarządu Państwowych Zakładów 
Graficznych w Warszawie, ul. Słupecka 2-a,

Bliższe informacje orsz podkładki przetargowe mogą oferenci otrzym ać  
w Wydziale Budowlanym CZPZó w Warszawie.

Otwarcie ofert nasląpi w dniu 4.8. br. o godz. 11,00 w Wydz. Budo­
wlanym CZPZG.

Oferent winien złożyć wadium w wy.s. 2 proc, ogólnej kwoty oferow a­
nej w kasie GZPZG w Warszawie.

CZPZG zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oherenla bez względu 
na wynik przetargu bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodowania.

9766

C E N A  O G Ł O S Z E N I  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
Ogłoszenia drobne: osobiste, poszukiwania rodzin, zguby po zł 20 za wyraz. Handlowe po zł 25 za w y­
raz. Poszukiwanie pracy po zl 10 za wyraz. W tekście redakcyjnym do 100 mm zl 90; od 101 — 200 ram 
zt 110; powyżej 200 mm zl 130 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Za tekstem  do 100 mm zl 80; od 
101 — 200 mm zł 76; powyżej 200 mm zl 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Nekrologi do u0 mm 
zt 60; 51 — 100 mm zl 75; 101 — 150 mm zl 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty. 
Zfi niedziela i św ięta dolicza ale 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

  ......      V . —  ..i i-
R E D A G U J E  K O M I T E T B-34229

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Oentr Biuro Ogł. 1 Reki. Sp. Wyd. .W iedza” Oddilal w Warszawie, Al. Jeruzalimskir 121, teł iltł-505 
oraz Jego Agentury m iejskie: Al Ji-ruzoIliDBkie 18 — „Im pet” . Kolektura; Marsrnikowska I -  L- Urbanowie* „klep i m,*» pism .; 
1 wszystkie oddziały Sp Wydawn. ..Wiedza" w Polsce; Polska Agencja Prasowa — Biuro Ogłoszeń * Kekiain. Warszawa, ul Pie- 
raekiego 11 oraz wszystkie oddziuly P.A.P. w Polsce; Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik" -  Centrala, u; Daszyńskiego 16 1 oddziały
Marszałkowska 8-5, Poznańska 38 Tareowa 67; ..W olność". Warzzawa. Marszałkowska 95; 8p Agenrjt Prasowej ..Glob” , ul. Złota 4; 
Biuro Ogtoszeń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50. tel. 855-26; Spółdzielnia Pracy Kolporlmow „E*pres»". Ras.syńska 8A, 
Targowa 59. :.

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA". Druk. Spółdzielni Wyda* niczej „WIEDZA' — ^Robotnik" or. I.
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Obowiązujący
cennik
n a  a r t j j k i ł j j  

sp ożyw cze
w  iny:.l ustawy z dnia 2 czerwca 

1947 r. o zwalczaniu drożyzny i nad­
miernych zysków w obrocie han­
dlowym (Dz.U.R.P. Nr 43 poz. 218 z 
dnia 13 czerwca 47 r.) Komisja Cen- j obok opera to ra , jestem  oślepiony, 
nikowa ustaliła następujące ceny (O k ilka m etrów  od nas skoneentro- 
hurtowe i detaliczne na artykuły , w ało  się św iatło k ilkunastu  reflek-

W  ateliei czechosłowackiego filmu (II)

Krakatit i sobowtór Grety
czyli Barrandoic po raz drugi

W pół - ciemności przechodzim y 
w śród najróżniejszych rupieci, po­
tykam  się o jak ieś d ru ty  i kable. 
Gdy po chwili w ynurzam y się tuż

ppożywcze.

Artykuły ’ Maks. Maks.
c. hurt. c detift

Mąka żytnia 90'.< 33.50 -

Mąka pszenna 80* • 60.— 69.50
Chleb żytni 90*/« 31.80 35.—
Chleb pszenny 80* i 60 — 66 —
Bułki 50 grm. z mąki 80**

4.— 4.50
Kasza jęczmienna . 50.— 57—
Pęczak 60 — 70—
Mięso wołowe I gat. 153.90 —
Mięso wieprzowe — 250.—
Słonina — 260—
Wieprzowina a kośćmi — 240.—
Wieprzowina bez kości — 270—
Schab — - 260—
Smalec — 340.—
Masło osełkowe — 400—
Masło mleczarskie 450 — 500.—
Kiełbasa zwyczajna — 300—
Parówki — 390—
Boczek wędzony — 330—
Szynka gotowana — 400.—
Polędwica wędzona — 440—
SaJlMmi włoski — 270—
Saloeson szwabski — 270—
Kiszka kaszana — 120.—
Kiełbasa popularna — 270.—
Kiszka podgarlana — 170—
Metki — 430—
Szynka w' pęcherzu gotowana

— 420—

I torów. Świecą te  potw ory ze w szy­
stk ich  stro n  z dołu i z góry. K toś 
tam  nimi dyryguje, każe zak ładać 

[jak ieś „kom inki", jak ieś  m uśliny, 
ram ki, jedne gasi, d rugie zapala.

N a  scenie — sa la  bufetu  te a tra l­
nego. M arm ury  z pap ier - m ache, 
posągi z gipsu, złocenia. N a bufe­
cie to rty , czekolada, bu te lk i szam ­
p an a  i zw ykła, prozaiczna lem onia­
da. Albo też kw as. Ja k  to  w  bufe­
cie tea tra ln y m .

S nu ją  się artyści. Już  te raz  wiem

N a p i s a ł  
K a r o t  M A Ł C Ę J Ż V i i / S K t

od gorąca, s ta ty śc i się nudzą. (Po 
chwili w szystko się  ucisza, ty lko r e ­
żyser od czasu do czasu rzuca w 
przestrzeń nieartykułow ane dźwięki, 
k tó re  tu  — ja k  się w ydaje — wszy 
scy znakom icie po jm ują. W każ­
dym  razie  u staw ia ją  się statyści, 
personel techniczny ucieka z zasię 
gu ap a ra tu . Dzwonek, brzęczek, p a ­
rę  dalszych odgłosów reżysera, 
przed a p a ra t w yskaku je  osobnik z 
d rew nianą tabliczką,- n a  k tó rej w y 
pisano num er zdjęcia.

T rzask! Kręci się.
Scena, proszę państw a, trw a  mo

skąd są ci n ap o tk an i m łodzieńcy ^e m inutę, może dziewięćdziesiąt se- 
we frak ach  i  sm okingach. kund. N a, może dw ie m inu ty  —

najw yżej. Je j „ treść" je s t następu-W e władzy reżysera
Reżyser pokrzykuje grom ko, cza­

rodziej od św iateł pokrzykuje rów-

ją ca : Z oddałemych od a p a ra tu  
drzw i w ybiega tanecznym  krokiem , 
w lansadach  sm ukły  „bronet" z n a rę

nież, jup itery  syczą, pow ietrze d rg a  czem kw iatów . P rom ieniu je szczęś-

Tylko wspólna akcja całego spo­
łeczeństwa zwalczy gospodarcze pod­
ziemie, to też każde nadużycie mu­
si być zgłoszone.

Adres Komisji Specjalnej do Wal­
ki ze Spekulacją i Szkodnictwem  
Gospodarczym brzmi jak następuje : 
Warszawa — Aleja Pierwszej Armii 
W-P. (dawniej Al. Szucha), Nr 25.

Zameldowania o faktach nadużyć 
przyjmują również Komisje Kontro­
li Cen przy Dzielnicowych Radach 
Narodowych m ianowicie:

-  1
WARSZAWA — ŚRÓDMIEŚCIE — 

ul. Marszałkowska 96.

WARSZAWA — ZACHÓD — 
ul. Bema 70. \

PRAGA — POŁUDNIE — 
ul. Siedlecka 37,

PRAGA — PÓŁNOC — 
ul. Mała 2.

Kazio
Zupa pom idorowa z k luska- l  m ucha nie usiądzie! Żadnych  

mi, to w yśm ien ita  rzecz, ale protestów  nie ma!
Ha trudno, kochanie, m u-trudno jeść stale zupę pom ido­

rową z kluskam i.
Dobra żona to skarb  i sło­

dycz naszego życia, ale czyż  sa­
m ą słodyczą człow iek żyje?

N ieste ty , żadna żona te j pro­
ste j praw dy nie rozum ie.

N ie rozum iała też  żona Kazia.
Kazio, porządny chłop z  k o ­

sim y ty m  razem  spędzić urlop  
osobno...

D wadzieścia la t ubyło  K a­
ziowi,- gdy żegnał m ałżonkę, 
która o dzień w cześn iej w y je ­
żdżała do sw ego przydzia łow e­
go kurortu . A  sam , następnego  
dnia, gdzie indziej! Zupełnie

ściami, kochał swą połowicę^ sam! N aw et obrączkę zostawił! 
praiodziw ie. N ie zam ien iłby je j s k o k  w  bok m urow any!  
na inną, w  ka żd ym  razie nie na  ^  pensjonacie poznał samop
stałe. _ _ ną dziew oję, im ien iem  Kizia.

Co innego, ze m ały  s -o i u  p^aziQ j K izia  poczuli, że m ają
bok b y ł od la t przedm io tem  je -  ̂  k<sobie> ^
ao n a jskry tszych  m arzeń. Ach,
ja kb y  po ta k im  czym ś sm ako- ™  P 'ej w s z y  spacer,
wała tradycyjna , dom owa zupa l  w te m  —  bomba! żona! N i
z kluskam i! ■ sta-d> ni zow *d!

N ieste ty , uregulow any tryb  <— K azik , co ty  tu  robisz? ■
życia  osobistego i pracy, w spół- —  q 0 j a robię? No... a ty?
ne rozryw ki, w spólne urlopy na Miałaś przecież jechać do
w spó lnych  „ letn iakach", nie na-^ Szczaw na-Zdroju ... 
stręcza ły prostodusznem u  K a -‘
z io w i  żadnej sposobności.
' Dopiero teraz, po w ojnie...

Cóż to za w spaniały w yn a la ­
zek  te  w czasy pracownicze!

Kazio pracuje w  „Społem “ 
w ięc jedzie do te j miejscowości, 
A  żona

TYLKO DO 4  S I E R P N IA
wym ieniam y losy d o  4-ej klasy 

ogólna sum a w ygranych 61 m ilionów  zł
3 wygrane po 1.000.000, 10 wygranych po 500.000

55 wygranych po 100.000. 200 wygranych po 20.000 
800 wygranych po 10.000 zł 1 wiele innych.

Najszczęśliwsza 
K o l e k t u r a
MARSZAŁKOWSKA 9(1

—  W ięc jes tem  w  Szczaw nie-  
Zdroju! A le  czem u ty  n ie jesteś  
w  tych  sw oich Solicach?

—  Jestem  w  Solicach! Do­
praw dy, nie rozum iem ...

f u  w trąciła  się nieśw iadom a
uCI>C- U>U 1/  U  |  I I  J U  w w / w v v v >  ,  , , _ ,  ,

w  PKO , w ięc do innej.. Vowa9 ' sy tuacji dziewoja:
—  Ja panu w ytłum aczę , pa 

nie K aziku . W szystk ie  u zdrow i­
ska na Z iem iach O dzyskanych  
m ają po dwie, lub trzy  nazw y. 
Dlatego i pan m a rację  i pana  
znajom a też. No, idziem y?

—  C hw ileczkę  —  przerw ała  
„znajom a". —  K to  z k im  idzie?

Dalej nie m a co pisać. Banał. 
Szarość. K res m arzeń. M ożna  
pow iedzieć  —- pom idorow a zu ­
pa -z  kluskam i...

A . TOM.

v ł \ i H i n r

J. LANGER
PKO ł-577

ciem, olśniew a zębam i. Wokół ró j 
w ielbicieli (—lek). C ała g rupa pod­
biega do ap ara tu , ze w szystkich 
stron  dołączają się wielbiciele 
(—Ik i). „Bro.net" przy jm uje kw ia­
ty, przy  czym w  dalszym  ciągu pro 
m ieniuje i olśniewa. K w iatów  m a 
ju t  za wiele, oddaje je  starszem u 
panu, p rzy jm ując  jedynie uściski 
dłoni, g ra tu lacje .

T łum ek pokrzykuje. Ze trium f, że 
sukces, że w spaniale . P an  z siw ą 
brodą po trząsa  n ią  w  w ielkim  za­
chwycie. „B roneta" a tak u je  gw ał­
tow nie m ały, zezowaty blondynek 
w oku larach  i po trząsa  m u tak  zwa 
ną praw icę, skacząc przy tym  
i ekscy tu jąc się nadm ier­
nie. Pow iada, że trium f, że 
sukces, te  w spaniale . A m ant spo­
strzega  w  sąsiednich drzw iach ko­
biecą postać, k u  k tó re j się n a tych ­
m iast zw raca i b iegnie w  radosnych 
podskokach. To wszystko. C ała see 
na trw a  krócej, niż się czyta te  
p a rę  w ierszy. Ale teraz, ja k  to  się 
kręci.

tym  filmie, k tó ry  isto tn ie bardzo 
ciekawie się zapowiada. G łówną ro ­
lę  kobiecą g ra  w  tym  film ie a k to r­
k a  fran cu sk a  — F lorence M arly, 
przypom inająca .. chw ilam i do złu­
dzenia G retę Garbo.

F lorence M arły  urodziła się w 
Czechach i chociaż m ieszka już od 
daw na we F ran c ji nie zapom niała 
czeskiego, czego najlepszym  dowo­
dem  jest, że g ra  po czesku Obok 
niej w  głów nych ro lach : znakom ity  
ak to r  te a tra ln y  K are ł H oeger i  po 
pu la rny  a r ty s ta  charakterystyczny 
Vrbsky (proszę to  szybko wymówić 
— 5 Spółgłosek!) Obecnie nak ręca 
śię .osta tn ie  sceny, n a  sezon jesień 
ny  film  m a  być gotów.

Widziałem też zdjęcia do w spół­
czesnej kom edii pod niewspółczes- 
nym  ty tu łem  „O statn i M ohikanin". 
G ra w  nim  najlepszy  obecnie ko­
m ik czeski — Ja ro s ław  Masrvan, 
miły, jow ialny, s ta rszy  pan.

Tak się jedzie
sam ochodem

Gdy w eszliśm y do atelier, Mar- 
van  siedział w raz z am antem  (tych 
zaw sze pełno) w  aucie. W praw dzi 
wym  aucie, k tó re  przed chw ilą w je 
chało do atelier. O perato r w raz  z 
k am erą  w lazł n a  m askę, rozpoczę 
ła  się czarn a  m ag ia  ze św iatłam i. 
Z  ty łu  ustaw iono w ielk i przezro 
czysty ek ran . Za ek ranem  w odle-

Tylko sześć razy...
Ano w łaśn ie ta k , ja k  opisałem  

T ak  „ jak  leci". Tylko ile razy?  M yj
siałem , że n ie  będzie końca. Po każ-j ośc. k ilkunastu  m etr6w  _  
dej scenie rozpoczynało się d a  ca- t  projekcyj:ny.
po a l f m e .  R cayser krzyczał dzwo-j R  a slę zdjęcie. M arvan
nek, brzęczek, osobnik trza sk a ł ta- z zcza m otori k tóry  ryczy prze 
bhczką z num erem  i., poszło. ir a źliwie. A telier nape łn ia  się swą- 

Raz, drugi, trzeci, czw arty, pią- sp a j ^ ej m i e s z a n k i .  je d e n  z fo
ty  szósty botników  kucnął przy  przednim  /d e

N apraw dę przysięgam  W am. j z uporem  godnym  lepszej
Gdyby tym  ludziom złotem  Płaco-.; h u śta  n a  reso rach. (Ze
no, i tego by jeszcze było za m a- n _by w strząsy  w podróży). N a prze
ło,T . . .  . . , ,. . , ' y,roczystym ek ran ie  za  au tem  uka-

i  ty lko  PO  każdym  zdjęciu s ta .  p an o ram a P rag i, filmowa-
tyści byk  w  przerw ach coraz sm u t-  ■> iadącego a u ta . P an o ram a się 
rnejsi, a m an t coraz bardzie] ™W- ęu au to  facet huśta
czonym ruchem  popraw ia krucze ^ ,Marv a n  z am an tem  śm ieją 
w łosy p rzeg lądając  się w lu sterku  > j p rcw adzą d iai0g, s ta ra ją c  się 
a  m ały  blondynek w  oku la rach  ™ a ł ■ p£ ekrzyczeć huk  m oto ru  T ak  wy. 
coraz w iększego zeza. Po sześciu , _ _  _ ___________  „,i.

fTEA T-gy]
T E A T R  TO L SK .I (K a ra s ia  2 ) :
c z w a rte k  — godz . 18 — „ J a k  w am  

p o d o b a”  (w y s tę p  g o śc in n y  t e a t r u  ..W y ­
b rz e że ” — G d y n ia ).

■ k a l l i  l u u i i A u U i t l  >ui M arsza ł­
k o w s k a ) :  godz. 18 „Z a cza ro w an e  ko lo  , 
P o  raz. o s ta tn i!

I l< A l i t  M l / .T t / .N  Y D. W. P  *ul. K ró s  
lew sk a  13): „S ied em  śm iechów  g łó w n y ch  
P o c z ą te k  godz . 19.

T E A T R  M. O . „S T U D IO ”  (u l. K a ro w a) 
godz . 19,15. „ T o  m o je  d z ieck o ” .

T E A T B  M AŁY (M a rsz a łk o w sk a  3 1 ): 
godz. 18.00 „ W ie le  h a ła s u  o n ic ” . P o  ra *  
o s ta tn i]

•i K A T U  I’O W S I M  H S  V .Z - t i . to ' .k u  g o
20): godz. 18 „ T r a s a ” . P o  ra z  o s ta tn i!

I M I U  A S I t . l l . K A  U I . . . S . . „ » | . W S K »
89): godz, 19 „ S p ra w a  M o n ik i” .

„ T E A T B  D Z IE C I W A R S Z A W Y ? (S tu d io  
K a ro w a  31). W  czasie  w a k ac ji s z k o ln y ch  
te a t r  n ie c zy n n y .

P R A S K I M .A I u  R E W II (Z ygm untów * 
s k a  8 ) :  N ieczy n n y .

T E A T B  „C O M O E D IA ”  (u l. S zw edzka) 
— n ieczy n n y .

WOLSKI I I ATK U E W U  (Wolaka 8 ):  
N ieczy n n y .

C Y R K  'n r  3 — zb ieg  u l. M o k o to w sk ie j 
z u l. P o ln a . P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie n ia  —- 
godz . 19.30. W  s o b o ty  i  w  n ie d z ie le  — 
godz. 16.15, 19.30.

f K I N A )
„ A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33) Od g o d ł.  

14.00 „ P ię c iu  zuchów ” .
„ P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56) ,P ł» -

n ą ca  żag iew ” . G odz. 14, 16, 18, 20.
„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  i:9) „ B o h a te rk i  

P a c y tik u ”  (pocz . sean só w  o godz . 13, 
15,30. 18 1 20.30).

„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a ) : „M y  i 
K ro n s z ta d tu ” . P o c z .:  15, 17, >19 i  21. 

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ G o a l” . 
„S Y R E N A ”  (P r a g a ,  in ż y n ie rs k a  12)1

.,P io t r  I ”

uu RADIO

g ląda przejażdżka po  mieście, wi­
dziana od s tro n y  atelier.zdjęciach, gdy przystąp iono  do n a ­

stępnej sceny, słyszałem  rozm ow ę D yry guje tym  w szystkim  szczu- 
między ak to ram i. Dziwili się, że ta  pjy ; slwy) żywy p an . P y tam  o nie- 
scena ta k  szybko poszła. _ • , ^  T o  n a j s ,t a r s z y  r e żyser czeski —

N ajm niej p rzy  ty m  ucierp iała  M a y jadi:mi!r s iav insky . R racu je  w  fil-
r ia  Ł ad y n taa  — ona to  bow iem  by­
ła  postacią  kobiecą, ukazu jącą się 
w  oddalonych drzwiach.

Fi'm C apka
O glądałem  jeszcze zdjęcia do 

dwóch film ów. Pierw szy z nich to  
,K rakatit". Bardzo przepraszam  za 

słowo, ale to  się ta k  nazyw a. K ra­
k a tit  — w idziałem  n a  wielu 
drzwiach, p lanach  i ry sunkach  w 
B arrandow ie. In trygow ało  m nie to  
słowo. M yślałem  sobie: inoże to  po 
czesku „W ejście" albo „referen t". 
O kazało się zaś, że ty tu ł powieści, 
k tó rą  n ap isa ł w  roku  1925 słynny 
lite ra t czeski K are ł Oapek. P rzepo­
wiedział w  niej podobno n i m niej 
ni w ięcej ty lko  bombę atom ow ą. 
„ K ra k a tit"  z a ś—to  nazw a ogrom nie 
groźnej i ta jem niczej substancji che 
mieźnej odkry te j przez m łodego u- 
ozomego. Powieść dość fan tastycz­
na, fan tastyczne  dekoracje i kostiu  
my, ty lko, że t a  fa n ta z ja  — psia- 
k o ś ć  — częściowo spraw dziła się.

Cały B arrandow  m ów i te ra z  o

m ie od 35 lą t. Ł adny rekord!

P IĄ T E K , 1 S IE R P N IA  
W a rsz a w a  I

6.00 P ie ś ń  p o r . ;  6.15 D zień , p o r . ;  6.30 
M uzyka  p o r . ; 7.15 W ia d . p o r . ; 12.C8 W ia ­
dom ości p o łu d n . ; 12.10 „ N a  K u ja w a c h ” — 
G ra  zesp . W ł. K a c z y ń s k ieg o ; 12.23 A ud . 
d la  w s i; 12.35 A u d y c ja  d w u fo r te p . : 13.00 
„Z  m ik ro f . p o  k r a ju ” ; 13.30 M u zy k a  o - - 
b ia d o w a ; 15.00 M u zy k a  t a n . ;  15.20 S łuch , 
d la  dz iec i s ta r s z .  p t .  „ G i ta ra  M a n u e la '’ ;
16.00 D z ien n ik  p o p o ł . ; 16.20 P ie d n i L u d . ;  
16.35 A u d y c ja  d la  c h o ry c h ; 16.50 P o g a d . 
S p o r t . : 17.00 K o n c e r t  d la  p rzo d o w n . ś w ia ­
ta  p ra c y ;  17.45 A u d y c ja  d la  m ło d z ieży  s 
cy k lu  „ W ie lk a  p rz y g o d a ” ; . 18.00, M u zy k a  
le k k a ; 19.00 K onc . s y m fo n . ; 20.00 „ A k ­
c ja ” „ K o n f i tu ry ”  opow . P ió rk o w sk ie g o ; 
20.15 K o n c . m uz . L u d .;  21.00 D z ien n ik  
w ie c z .; 21.30 M u z y k a ; 21.40 P ie ś n i  P a u la  
T o s tie g o  w  w y k . T . D ą b ro w sk ie g o ; 21.55 
..W sp o m n ien ie  z P o w s ta n ia  W a rsz a w sk .” ; 
22.10 W ia d . s p o r t . ;  22.15 A u d . ro z ry w k . ;
23.00 O st. w ia d . d z ień , r a d . ;  23.30 M us, 
ta n e c z n a ; 24.00 H y m n ,

W a rsz a w a  I I
14.03 M u zy k a  p o p o ł.;  15.20 „ K ą c ik  d e ­

b iu t .” ; 15.50 .C m e n ta rz  k a lw iń s k i”  opow . 
J .  P ió rk o w sk ie g o ; 16.00 D zień , p o p o ł.:  
16.20 M u zy k a  ro z ry w k .;  16.50 ,.W  w a lca  
o z d ro w ie ” ; 17.00 A ud . m uz . ta n .  w  w y k . 
o rk . ja z z o w e j; 17.25 „ B -e ia  z ca łeg o  ś w ia ­
ta ” ; 19.00 K o n c e r t  ż y czeń ; 19.45 P io s e n k i 
le k k ie ;  20.00 A ud . p o e t . ;  20.20 M u zy k a  
ta n e cz n a . ,

d P l
i

W  czeskim  film ie  „K ra ka tit"  g łów ną rolą kobiecą gra a k to rka  
F lorence M arly , p rzyp o m in a ją ca  b a rd zo  G retę  Garbo.

francuska
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TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

Olga M ichajłow na była skrom na, prosta, bezpośrednia i nie 
lub iła  hałaśliw ej Fainy. Sposób prow adzenia się Fainy, k tó ra  
w yraźn ie zabiegała o w zględy mężczyzn, w ydaw ał się Oldze 
rozpustny . B ezw iedhie przyczepiała się do niej o by le  co i nie 
darow ała je j żadnego uchybienia. N a porannych  zbiórkach, gdy 
rb ie ra ł się cały personel lekarsk i i san itarny , Olga nigdy nie 
pom ija ła  okazji, by  w ytknąć Fain ie  jej uchybienia. B yły  to  jed ­
n ak  sam e drobnostki. Oto np. dw aj żołnierze po operacji gard ła  
złam ali regu lam in  i  poszli spacerow ać po całym  pociągu. Albo 
np. chory, k tó rem u zalecono bardzo su row ą dietę, dzięki n ie ­
dbalstw u san itariuszki, n a jad ł się pierogów  z kapustą, k tó re  k u ­
p ił u  baby n a  stacji, i oczywiście rozchorow ał się. Gdy Olga 
dem askow ała te niedopuszczalne uchybienia, głos jej brzm iał 
jakoś ostro i szczególnie dźwięcznie, natom iast F aina sta ła  cała 
W pąsach, gw ałtow nie oddychała, lecz nie m iała nic n a  swoje 
uspraw iedliw ienie. Isto tn ie, tam ci z gard łem  szw ędali się po 
całym  pociągu, a porucznik  z piątego wragonu n a jad ł się p iero ­
gów i dostał w ym iotów . O dpow iedzialną za to w szystko była 
Faina.

Olga ]\Iichajłow na, felczerka —  te j wiedzie się dobrze: m a 
W swoich krygierow skich wagonach w szystkiego 110 ra n ­
nych  —  i to jakich? Sam ych leżących, po am putacjach. Leżą 
na swoich w iszących łóżkach z siatkam i, przew ażnie nic nie 
mówią. Tu m ożna m ieć p rzynajm nie j pewność, że n ik t nie zła­
m ie regulam inu, nie w ybierze się na  spacer, i nie w yjdzie w ga­
ciach n a  peron, kupow ać pierogi lub  samogon...

A  Faina, podczas każdorazow ej tu ry  pociągu m a pod swo­
im  nadzorem  około 300 ludzi. Zaledw ie skończy się obiad, za­
czynają się zabiegi: m asaże, nasiadów ki, elek tryzacja . O ołędu 
m ożna dostać. Do późnej nocy b iegają  siostry  z w ysuniętym i 
językam i, ą najw ięcej roboty, to m a ona, Faina. Jakże tu  u p il­
now ać każdego, by nie zj&dł czegoś niepotrzebnego. Przeciez 
to  nie są jacyś para litycy . To są zdrow e chłopaki, k tó rych  tro ­

chę pokiereszow ało, ale każderńu z n ich  chce się żyć. Z począt­
ku, dopóki boli, każdy stęka, boi się, czy nie zostanie p rzypad­
kiem  kaleką n iezdolnym  do pracy. Ale n iech się ty lko  popra­
wi s tan  zdrowia, natychm iast zaczynają opow iadać wesołe p rzy ­
gody ze swego życia, p rzystaw iać się do san itariuszek , śpiewać. 
A bsolutnie nic sobie z niczego n ie rob ią i gotowi są bodaj ju ­
tro  wrócić do szeregów. Powiesz tak iem u: „Sam ogon je s t szko- 
d iiWy “ — a oni się śm ieją. „Sam ogon szkodliw y? Ohoho! N iech­
by siostra popatrzyła... gdybym  ta k  ze 100 gram ów  golnął, całą 
chorobę m igiem  diabli w zięli!". — I cóż im n a  to  odpowie­
dzieć? M ają rację . —  W zięliby diabli chorobę... to pewne!

Tacy już  są Rosjanie. F aina  je s t R osjanką i rozum ie ich. 
„N ie znasz życia, m oja d roga“ —  m yślała, m ilcząc, słuchając 
tego, co m ów iła Olga, felczerka. „W yobrażasz sobie to w szyst­
ko, jak  na  tak ich  w zruszających obrazkach: „R anny leży i szep­
cze „S iostro —  wody!" a ty  nachylasz się nad  nim , jak  anioł...". 
Nie, m oja droga... B yw a i tak, że ci p rosto  w tw arz  chluśnie le^ 
karstw em , bo to naród  gorący, nerw ow y, zaglądał śm ierci 
w oczy. A ty  w y trzy j tw arz, nic nie odpow iadaj i przynieś m u 
znów lekarstw o. Namów, by w ypił. Od tego jesteś siostrą  m i­
łosierdzia. Zanim  się z jednym  uporasz, tym czasem  w ym knie 
się jed en  z drugim  i pó jdą sobie spacerow ać po pociągu".

•Faina n ie w ypow iadała ty ch  m yśli głośno: od tego is tn ie je  
regulam in, w ypracow any przez głów ny zarząd służby zdrowia, 
is tn ie ją  in strukcje  punk tów  ew akuacyjnych, w ew nętrzne reg u ­
lam iny, w  pociągu je s t kom endan t i kom isarz —  a cóż ona, 
Faina? M ały człowiek... Nie m a po co pchać się ze swoim i po­
praw kam i. ,

N ieoczekiw anie dla siebie, F aina  znalazła w  siostrze ch iru r-
gicznej zw olenniczkę sw ych poglądów.

—  Felczerzy są w ogóle moim zdaniem  do niczego po­
w iedziała pew nego razu  Ju lia .

Fainę aż poderw ało:
— Dlaczego siostra tak  myśli?
—  N asza felczerka także nielepsza. Cała je s t pochłonięta 

i  obiazgam i. O w ażnych rzeczach n ie  jest w stanie pom yśleć
F aina zdziw iła się. . . . ,
—  Bardzo was przepraszam , siostro, ale przecież i wy taK- 

że zw racacie ty le  uw agi na drobnostki?
—  M uszę to robić — odparła Ju lia . — D latego, że w chi­

ru rg ii najm niejsze zaniedbanie może pociągnąć ciężkie kom pli­
kacje dla chorego. Ale prócz tego ludzie, m ający  jak iś związek 
z m edycyną, m uszą m ieć szerszy, śm ielszy pogląd na życie. Po­
w inni ignorow ać p rzem ija jące błahostki. Nasza felczerka je s t 
sum ienna —  ot i wszystko. K iedyś może w yrośnie z n iej, gdy 
się jeszcze poduczy, przeciętny asysten t lekarski. Ale to  n ie są 
ciekawe rzeczy. Będzie na pew no dobrze leczyła na  grypę, lub 
św ierzb. A le nauce, m edycynie nic nie przysporzy. To jes t ro ­
boczy koń dla codziennej, przeciętnej p rak tyk i.

—  A ja? —• zapy tała  Faina.
S iostra  ch irurg iczna kry tyczn ie popatrzy ła na  n ią  —  od 

ukarbow anych  loków aż do w ydeptanych, kiedyś m odnych 
pantofli.

— M ogłybyście, siostro i wy przydać się m edycynie. M a­
cie w sobie rozm ach. Cóż, kiedy pew ne rzeczy odciągają was 
od waszego zawodu.

F aina w estchnęła, uścisnęła ram ieniem  siostrę Ju lię . Chcia­
ła ją  pocałować, ale nam yśliła  się, że lepiej nie.

—  Ma siostra całkow itą słuszność.
Gdy więc siostry, k tó re  dotychczas m ieszkały w  w agonie 

służbowym , m usiały uw olnić jeden  przedział na kancelarię , tak  
się jakoś złożyło, że siostrą ch irurgiczna z w łasnej woli prze­
niosła się do Fainy. F aina by ła tem u  szczerze rada.

*
* *

Obecnie pociąg san ita rn y  n ie był już k ierow any na czołowe 
linie. D la obsługi fro n tu  istn ia ły  specjalne pociągi, tzw . „ to rpe­
dy", sk ładające się z p a ru  zaledw ie wagonów. N atom iast b a r­
dziej ładow ne i cięższe tzw . „pociągi san ita rn e  i ew akuacyjne" 
przew oziły ran n y ch  z p rzyfrontow ych szpitali na  blisk ie ty ły . 
A stam tąd  już specjalne, ty łow e pociągi san ita rn e  ew akuow ały 
rannych  w głąb k ra ju , często o tysiące k ilom etrów  od pola 
walki. Pociąg san itarny , o k tórym  je s t m ow a w tej opowieści, 
zgodnie z tą  now ą klasyfikacją  był w łaśnie tak im  typow ym  
„tyłow ym " pociągiem. D la obsługi fro n tu  był zbyt ciężki, zbyt 
narażony na szkody, był po prostu  zbyt drogi. W gruncie rze­
czy by ł to jak  gdyby ruchom y szpital z ogrom nym i wygodam i, 
lśniący czystością. Po p ierw szych dwóch bojow ych podróżach — 
do Pskow a i do T ichw ina, został ostatecznie przeznaczony dla 
obsługiw ania tyłów . (Dalszy ciąg nastąpi).


